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CZY 
porucznika w \Varszawie. 

Z Warsz a wy donoszą: 
Porucznik D. O. K. Warszawa Juljan 

Radawski mieszkał u kuzyna swego u
rzędnika izby skarbowej p. Skwary w 

· lokalu p. tleleny Brzostowskiej (Kark. 
Przedm. 6). 

Wczoraj rano przywołał pomocnika 
dozorcy domu p. Antoniego Szymańskie 
go i zażądał wiadra wody. 
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- Dopiero za kwadrans proszę tu 

przyjść - dorzucił. 
\:Vkrótce potem sąsiedzi usłyszeli 3 

strzały. Kiedy wpadli do mieszkania, zo 
baczyli porucznika leżącego na otoma
nie. Z klatki piersiowej sączyła się 
krew. Na podłodze - rewolwer „Fabryka żon" braci As er. 

- Zawiadomić zaraz pogotowie ~ 
wyszeptał ranny. Dalsze rewelacje o handlarzach żywym towarem w Polsce. Desperata odwieziono do szpitala 
oficerskiej szkoły sanitarnej. 

Malątek herszta bandy wynosi S00.000 dolarów. Porucznik Radawski żył od pewne· 
go czasu w separacji z żoną. Śledztwo 
ten fakt łączy z zamachem samobój

Z W ars za wy doooszą: 
Aresztowanie Abrama Mar<:zyka, pse 

udo uToka:rza", uprawiającego od- zeregu 
lat na wielką skalę handel _jarmarczny 
nierządnicami - "białemi niewolnicami" 
maneg·o ·na terenie międzynarodowym 
walki z handlem zywym towarem, wy·110 
tało niezwykłą sensację. 

Udało się policji, w czasie prowadze
.tla dochodzeń, zabezpieczyć poważny 
dowód r~ec.zowy: mianowicie 3.000 dola 
rów.. jakie nadeszły przed zaaresztowa
niem Marczyka, przekazem telegraficz
n-ym dla niego z Argentyny, z Buenes Ai
res, gdzie, jak wiadomo policji kobiecej, 
utrzymuje 3 kolosalne luksusowe 11<fomy 
publiczne", 
· Marczyk jest w posiadan:iu bardzo cen 
nej biżuterji i - jak sam zeznał majątek 
jego w domach i brylantach wym:>si 300 
tys. d:olarów. 

Majątek ten zdobyty został kosztem 
nieszczęścia ludzkiego, kosztem hmdln 
tśde 11brodniczego, tak howiem nale:Zy 
uwaiać stra.szny proceder handlu żywym 
towarem. 

W Józefowle, w willi Fuksa, gdzie 
miesz;kał Marczyk wraz ze SWQją żoną i z 
jej sio·strą, wiedzi:a:no, ~e sZ'QŚci tam ho
gaty przemysłowiec z Ameryki który 
przyjechał do Polski w sprawach familij-
11ych. 

Na „dancingu" w Józefowie ukazał 
5ię pewnego wiecz:oru Marczyk ze swoją 
świta. 

Wywołał ogólne .zainteresowanie, a 
w podziękę za serdeczne przyjęcie Mar
czyk wszystkich obecnych zaiprosił na 
kolację. 

Znaleźli się nawet tacy, którzy nie 
.szczędzili pochwał po<l jego adresem, mó 
wią<; między innymi: 

- Te.n pa.n ma giesti 
I~fotnie „ma gie~t''. 1 gdyż polic.ia 

Wśród kores-po,1ide,ncji i n-otatek, ujaw.nło 
.vych przy rewizji znalazła pokwitowrunfo 
ńa_ 500 dolarów. 

Kwit ten - jak wiadomo dokładnie 
policji kobiecej ~ pochodzi Qd jakiegoś 
osobnika ze sfery sutenerskiej, któremu 
Marczyk w 1919 mku wywi6zł żonę do 
Argentyny, na :rynek rozpusty i nierzą
du. - _, PIWWWM' 

Zamach samobóJ~zy 
Łódi, 7 lipca. 

\V ogrodz!o przy ulicy Krakusa targ 
nęła slę na życie 20-letnia JuUa \Vieczor 
kowa., żona. robotnika, zamieszkała przy 
ulicy Krakusa 11. 

Wezwane pogotowie stwierdziło o
trucie jodyną i w stame bardzo ciężkim 
urzewiozfo desperatkę do domu. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 

Tym sposobem ~a skutek „sądu polu- &ki , męczoną w „wesołym dom:ku" Mar- czym. 
bow.nego" pomiędzy Marczykiem i zdra- czyka. 
dzonym mężem •sprawa o ż<>nę została u- Wśród listów w języku żydowskim, 
regulowana. t:nalezionych w znacznej liczbie przy 

Marczyk, aczkolwiek ma swój włas- Marczyku i jego wspólnika.eh, jest jeden 
ny dom przy ul. Nowolipki nr. 70, <lla list pełen rozpaczy. 
różnych względów tam nie mieszkał. Zaj Wliście który 'flisze jedna z żon Asze-
m1ował elegancki numer w hotelu „Li1ja- rn, mówi on, że 11już ma dość takiego ży-, 
na" Marszałkowska nr. 101. cia, że <lość już tego handlowania kobie 

Co się tyczy zatrzymanych b:raci A- tami i że policja argen·tyńska zabrała caa 
szerów, t·o j.a:k wskazują dane, zebrane ły majątek i że przyjazd jego do Argenty 
przez organa policji, prowadzili on:i „fa- ny je:st bezcelowy, gdyż niema już „inte-
bryikę żon". resu". 

Wygląda. to na żart, a conajmniej na Rewelacyjne zeznania złożyły dziew-
11kawał''. A jednak. Aszerowie i im :po- czyny które zruają Marczyka z jego dzia 
dobni handlarze żywym towarem, chcąc łalności w Buenes-Aires. Jedna z nich 
przemycić na „rynek handl<owy" ofiary, wręcz <>świadczyła, „że Marczyk i Asze
żenili się w różnych miejscach, biorąc rowie przemocą namawiali ją do nie
jedynie t. zw. żydowskie śluby religijne. rządu". 

Załatwiwszy się z <>fiarą i przewiózł- Inna znów twierdzi, że „z Polski przy 
szy ją za szlaiban rozpusty, wracali po wożą tam po \kilkanaście kobiet dzien
świeży towar. nie z Warszawy i Lwowa i że ma moc 

Arg~mtyńskiej ochrotlie kobiet udał.o agentów" i „ze Marczyk dorobił się na 
się wyratować jakąś dziewczynę z Pol- młodej krwi". 

Część garnizonu w Białymstoku 

zatruta niezdrowem mięsem. 

Plordarca 
wynajęty za kilkadziesiąt 

zło tv eh. 
Sosnowiec, 7 lipca. 

śledztwo w sprawie zart1101rdowania 
w Iesre obok miejscowości Tucz.na Baba 
gaj.owego lasów państwowych Gra~zy
ka, ujawniJ,o motywy Jl tfo ohydnej zbro· 
dnii. 

Aresz.to\vany sprawca mordu 37·letni 
Jan Nędza, dok1on<l!ł zbwdni·cz;e·go czynu 
z namowy poprzedni.ego gajowegio Cre· 
pa'1y, który \Vydalony zostail za rtltne 
nadu:życ~ służbowe i pafał zems?ą do 
swego nast~pcy. , 

Nędza popetni.t mmtlcrnl:wo za darcr 
wani·e mn pn.ez Ciepatę dtuzi1 \V WYSO" 
kości ki'lkudzi·esięciu z,łQtych. Ciepalę r 
resztowano. 

Plurarz 
spad! z rusztowania drugiego 

piętra. 

Z Białegostoku qonoszą: zonowym, częściowo zaś przeniesiono Łódź, 7 lip.:a. 
.w garnizonie wojskowym w Ossow- do szpitala w- Białymstoku. Dziś w godzinach' porannych w do-

cu (województwo Białystok) w . kosza- Do Ossowca zjechał'a wojskowa ko-1 mu przy Szosie Pabjanickiej 39 miał 
rach 42 p. p. rozchorowalo się nagle 203 misja śledcza i sauitarna celem ustale- miejsce straszny WYP?<lek. 
żołnierzy. nia istotnej przyczyny zatrucia żołnie- Oswald \\Tinkler, podmajster murar-z objawami silnej gorączki zaczęli rzy. I ski, pracując przy odnawianiu tej ka-
żołnierze zgłaszać się masowo do izby Wszelkie d~ne przemawiają za tern, mienicy, S~!:'tdl z rusztowania, z wyst>-
chorych, gdzie lekarz wojskowy stwier że żołnierze padli ofiarą zatrutego kości dtUKtego piętra, na bruk uliczny. 
dził objawy maso\vego zatrucia orga- mięsa. Doznał on ciężkich obrażcf1. cieles· 
nizmu. 

1 

Dochodzenie prowadzi dowództwo nych. 
Zatrutych żołnierzy umieszczono czę żandarmerjt w Białymstoku. Pogotowie w stanic nieprzytomnym 

ściowo w miejscowym szpitalu garni- . przewiozło go do domu. 
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atastrof a budowlana w Warszawie. 
Zawaliła się ściana oficyny domu, 

nalezącego do radcy prawnego inagistratu warsz~wskiego. 
Z \Varsznwy donoszą: go. Przed rokien1 za rysowała się Jnva I VVobcc zagro że1Hia ltlu.tki schodowej, 

O godz. 4 po poL wydarzyfa s.ię wczo- cfic.vna, zllofano ją jed nak podst·'.'t111plo· dwoje dzieci GoldstcLnów wyniesiono ~ 
ra j w \Varszawrc katas,trofa bndowh\ na, ;v a ć i na prawi 0. \Vczoraj zaś rnnda l micszkania po drabinie. Również po ,tra· 
kt6ra tylko. dziwnym zbieg-iem oko l i ::: :~- ·1

1 

ściana oficyny przcciwle(\"icj, Doz·.)\·;.;zy· b:i.n ia, zos t:nvionej przez straż, muszą do 
ności n:ie pociągm;ta za sobą ofiar w lu· ni domu BoJnno \vskn l;:ilkarntn ic jui, u- stawać Siię do sk bie mieszkańcy innych 
ciziach. przedzala wlaśdciela domu i adm iu b tta· lokali na picrwszeni pię'.trze. 

Zawaliła się ścimrn Jcdnopiękowej o- tora, że fronto\va ściana jej mieszkania Opróżnione lokale op:Leczętowano. 
ficyny - rudery w domu przy ul. Lesz· popęka.ta we wszystk1i.e strony i mur o· Przy zagrożoniem ,mtejscu ustawiono Po" 
no Nr. 65. gicra 5 ię właściwie na fu trynach drzwi i stomnek. 

Dom ten należy o<l lat kilkunas.Ju dp okien. Miejskiej wJadzy budowla11eJ, a mfa: 
adwokata Czesław~ fan~owsklegio, r~u- Wczoraj okola godziny 4 po pot, gdy nowie.ie okręgow~go budowniczego tiie 
cy pirawnego magistratu warszawsk ie· sy1n do·wrczyn i p. Jan Bojanow ski spał można by.ł·o zawiadomić okafastrofle, po 

~•!•~+!-~~~~~~~~!·~~~~~~~~~&!W~•!'~~'M~~!~l~!I~~~~· !~~~ M~ż~~do~em,~crw~a~ę zsw ~ewdw~ew zwy~a~m~z~~~ 
fitu Jedna cegła. Ud·erzony w ramię , Ho- na catym świede, ad>res budownt~zcgo 
jm1owski wstał z łóżka 1i niemal \V tPjże inż. Dzłewulskk.go rnie był wiadomy ad· 
samej chwili cała ściana osunQla s ' ~ w ministracji domu. Gdy wreszcie przez 
dół. J?~no:cze_śnic p9ld 1~mr na pierw· biuro adresowe znale~iiono paina mżynie
szcm p1ęLTZc az do w1ązama dachowego. ra, okazało s1'ę , że mieszka on ~ż w Złe· 

3-letni chłopczyk 

\iV~ród miesz.kaf1ców oficyny powsitat lonce. 
utonął jamie kloacznej. w 

Łódź, 7 lip~a. I z nieczystości. . nicopisa!ny popit1och. v „nen vano pollcję i I z.nowu nie moż.na go byto zawiada" 
Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem I Dopiero po upływie kilkunastu mi-· straż ogni.owa_. Na mie jsce katastrJfy mić. 

w domu przy Szosie Zgierskiej 67 wy- 1 nut jeden z lokatorów zesurhl,l siG po lin przybył natychmiast 4 oddział stra1~y A tymczasem tokatorzy za:grotcmeł 
darzył się tragiczny wypadi;k. ; ce do jamy i v,- tcu sposób \<vydos ta t nic'. ~"od fooimenclą kpt. JanO\:vsk}e;;o i polic ja cficyny przeżywają straszme chwile. 

Trzyletni chłopczyk Tadeusz Mi noz, . szczęsncg;o c:h topca. który nic dav.;al ju:t \"fi komisariatu z komi·sarzcm C:c ~;;i c l· ZaznaJCzyć na!.eży, iż cala kamienl~ 
syn służącej, bawią~ siQ 11a µodwórzu j żadn ;i-ch znakCiw żyda. skim. P rzede\Vszystk'.em nakaza no ua- ;,maj1duj.e się w tak pirzerażafą.c.em zan!e· 
wpadł do jamy kioacznej, która nie by- \Vezwan e pogotowie moglo tylko tychmias t npróżn i ć z ludzi mieszbnic dba:n:!u, iż dziwić si1ę nałeży, że komi· 
fa należycie zabezpieczona. stw i erd.Jć Z!::on. cl r-;7~'·cv i lcż8;CO na ph.: •yszem pie trz e sarjat rzcidu nie zmustl dotychczas wta· 

Na ratunek chłopca pośpieszy ! dom r Z\vL<i ?? i ._;~p i eczono na mi ejscu ai i n1ic:<~~<i:ic sl- lepikarza Mc:ndila GG!d: ściciela do wykonania pnymusowegv 
~a dumu. Nie mógł jednak RO w:i·tlob:>·ć do zujsci<t włatlz ~ądowo-policyjuych. :stcina. x:emontu. 
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Z pobytu Marszałka Piłsudskiego w Gdyni. 
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Bolszewicki 
kodeks karny 

.iest produktem 
óarbarzyńskich mózgów. 

LANDRU Nr. 2. 
Potworne szczegóły zbrodni, które poruszyły c;1łą Pranc!ę 

t1ak Hieronim Frat mordował swe „narzeczone". 
Rosja sowiecka od roku 1927 żyje starczając całej kolekcji listów i kopert ra kilkakrotnie nocowała w willi Geno-

pod rządami nowego (drugiego już z ko· · noszących stemple rozmaity<:h miast wefie. 
lei) kodeksu karnego. Słyszało si~ o tym Francji. Wszystkie listy ad~~ow~e by- Parę dni temu władze udały się pono 
kodeksie, że jest on czemś oryginalncm, łydo małego baru w Marsyl11 1 nosiły do- wnie do willi Prata celem dokonania do-
nowem, że Jest on wyrazem ,,Postępu pise'k „dla d-0ręczeni~ panu ~amilowi". kładniejszych oględzin trupów. 
rewolucyjnego", że „proletarjat" (~zy· - Jestem trzydziestoletruą Francuz- • • • 
taj: wielkorządcy komisa•rscy nie - ko· ką, podobno ładną brunetką. Posiadam 1:rup ~aleziony ~ k~iuku Jest zu• 
mi... carscy!) pouczył świat burżuazyj- magazyn mód i domek w Nicei - pisze pełnie na~1, druga. zas. ofiara Prała, ~tó-
ny, jak powinno wyglądać nowoczesne jedna z „kandydatek"; podpisują<:a się rą znalez1?no w P1WJ1!CY prz~~~ta Jest 
prawo karne i t. d. d t. d. imieniem żermeny. koszulą Dl~ noszącą zadnych 1DlCJał6w. 

Te hymny pochwalne, płynące oczy- Inna kandydatka liczy sobie 45 wfo- Ponieważ znaleźli się ~wiadkowie, 
wrście Q_oprzez .Moskwę z „jaczejek ko· sen i pełni funkcje pielęgniarki na Riwie którzy widzieli Prata gdy przenosił do 
minternu", nic były nigdy i>rzez u;kogo rze. Oznajmia panu Kamilowi, że posiada samochodu podłużny ciężki pakunek u-
brane na serjo. Ale zawszeć przypusz· trzy tysiące franków d«Khodu i doskona• kryty w worku iest prawdopodobnem, że 
czano, że ten sowiecki kodeks karny to łą sytuację. Prat wywoził niektóre ofiary i topił je w 
jest jednakże coś. óbt:cnie można już te Pewna pięćdziesięcioletnia dama głębokich gliniankach w pobliżu Mar-
wszelkie przy:111r.;- :z.enia doktatlnie przedstawia się iako wdowa po urzędni- sylji. 
sprawdzić, bo jetiE:n z uctniów seminar- . ku, właścicielk.a trafiki i. kapitału wyno. Znalezione zwłoki kobiet z kt6rych 
jum karnego prof. lVlakowsklego dr. R. szącego 20 tysięcy frankow, . . jedna ma prawą n-0gę krótszą od lewej 
Lemkin ogłosił przekład polski najistvt· Władze s_Iedc.ze. pos~uku1~ ob~cme i- przewiezione zostały do laboratorium 
nkjszych ustępów sowieckiego kodeksu owych dam i us1łu1ą stwierdzić, ktore z l' „ t hni . 
karnego. nich padły ofiarą nie.cnych machinacji po iCJl ee <:zne1. 

Czytamy więc_ pożal się Boże! Landru Nr. 2. Podczas gdy doktór sądowy dokony• 
Przedewszystkiem pościągane z róż· Sprawdzono już, że w ostatnich cza. wał oględzin zwłok, a sanitarjusze zle-

nych systematów „burżuazyjnego" pra· 1 . sach Prat pięciokrotnie się zaręczał w wali formaliną cuchnące doły w piwnicy 
wa karnego, a w szczególności od t. zw. Marśvlsk1 Landru. willi Genowefie, ale po kilku wizytach i kurniku inspektor policji marsylskiej 
szkoły własnej, koncepcje polityki Kar· i · ginął o nich słuch. Grisoni wezwał sąsiadów Prata, by ze-
nej. Ale pościągane tylko dla bli.;.htru, . . . - I tak - sąsiedzi Prała opowiadają chcieli przyjrzeć się trupom i stwierdzić, 
żeby to niby śmielej wypadło, a w grun· i ~pra"'.'a mordercy kilku .kobiet H1e- o pewnej wytwornej Holenderce z zawo„ czy nie są to owe spotykane z Pratem 
cie rzeczy stare pojęcia pod 11ową na· roni.ma Prata, zwanego d-:ugun Landru za du nauczycielce, która według sł6w sa· narzeczone. 
zwą. Obłuda niesłychana! tacza coraz s_zersz~ ~ęg1. mego brata wypowiedzianych do jedne- Okropny widok odebrał rezon kuma. 

I tak dla przykładu kodeks sowi.~cki, . Os~atecznie ~liCJ~ mars_vlska. si;>raw- go z sąsiadów posiadała 80 tysię~y fran- szkom _ jedynie stary piekarz, który 
zamiast „burżuazyjnego" wyruu prze· dziła identycznos~ nue.szka~~a wilh Ge· ków. Zniknęła ona tak samo tajemniczo przynosił codziennie chleb do willi zgo
stępstwo, uży\va określenia „spok,;zme nowefy. Jest to Hieromm Filip Manuguet jak pi:rwsz.a „n~rzeczona" Pr~Ła, .ko~i7- dził się przyjrzeć zblizka ofiarom Pi:ata. 
niebezpieczne działanie", a terminu - Prat urodzo~y w roku .1~6. Przebywa} ta w sredmm wieku. Następnie ziaw1a1ą - Stwierdził on że kobieta znalezmna 

1 . . . 1 . . , • on czas dłuzszy w Tunisie a do Franc1i się nowe ofiary: - jedna wysoka, druga w kurniku jest o~ą smukłą blondynką, 
i:~ra. pi~ uz~~aJe wca c, stosuJąc_„llcl.tO powrócił kilka lat temu. rażąco chuda, obydwie w wie.ku 40 do nazwiskiem Ebel, która zapoznała się 
miag ;;srodki O~~ron:y spa:teczn.~J, · ,.. _ Rewizja dokonana w jego sypialnym SO lat. Trzy tygodnie temu spotykano niedawno z Pratem. Była ona właściciei-

"" toz. nowe „si odki ochrony ::.1nfe„z, pokoju wzbogaciła archiwa policyjne do Prata z młodą wysmukłą blondynką, któ ką pensi'onatu i zamierzała tło sprzedać, 
ne1 , ktore wcdlug pewnych, ":>ti'trych ' 6 

dość zresztą, koncepcji naukowych, ma- Druga ofiara nazywa się Bonnet. By„ 
ją zastąpić odwetowe ka:ry, są w razu· ła służącą Prata. Zgładził ją na krótko 

mieniu kodeksu sowieckiego najzwyldej Wyn~taz"~ 011· ~rą swago wyna· 1azku przed zamordowaniem Greczynki Foce, 
szemi karami odwetowcmi z poz.bawic- U UU li li t właścicielki willi Eglantine. Do rzędu <>-
niem wolności, przymuscwemi robo~amJ fiar Prata należy paru Vanel właściciel-
i t. p. aż do rozstrzelania (zapowiadaiJ., Wynalazca preparatu „radjum", któ bryce U. S. Dadium Corporation w No- ka w willi w dzielnicy Molliere. Nieobec 
że do od\votania!) włącznie. rym naświetla się tarcze zegarków, dr. wym Jorku. W fabryce tej niedawno ność pani Vc.nel tłomaczono sobie wy-

A myślicie paii.st\vo, że owe „sootccz S. A. Sochocky, padt ofiarą S\Vego wy- zatrutych zostało śmiertelnie przez „ra- j.azdem jej do rodziców, którzy ze swej 
nie niebezpieczne dziatania" to :1ie ~ą nalazku. Skutkiem zatrucia organizmu djum" 5 kobiet. Kobiety te wytoczyły strony przypuszczali, że córka pojecha· 
zwykłe przestępstwa, tylko że w pew· preparatem wypadły wynalazcy zęby, firmie proces i uzyskały od niejł oo 10 ła do swego dziecka. 
nyrn zakresie (walka z „kontrrewolu· końce palców zczernialy, a serce działa tysięcy dolarów odszkodowania gotów- Dobrą pomoc okazY'vała Praterowi 
cją") niesłychanie szeroko, a w Jr..i...;·1m jedynie tylko dzięki stosowaniu medy- ką, oraz dożywotnią pensję dla sieb:e i naiwna dyrektorka a~encji malrymonjal 
znów (przestępstwo przeciwko moral· kamentów pobudzających krew do swej najbliższej rodziny po 600 dolarów nej, która przedstawiła policji listę osób 
11oś.ci lub mieniu prywatnemu) nader wą obiegu. rocznie. skierowanych przez nią do czcigodnego 
:;ko ujQte? D_r. Sochocky pracuje od 5 lat w fa- pana Kamila. W ich rzędzie figuruje ; 

Ale jest jeden punkt ,oryginalny''. Pvd Małgorzata Bonnet. 
względem barbairzyf1skicgo wprost u.1Q· 
cia cofający Rosję o setki lat W3tccz. Za· 
sadą nowoczesnego prawa karn~;so jest, 
ie to, czego prawo pod groźbą K'.lIY n:e 
zabrania (bo to tylko jest prustcp· 
stwem), jest dozwolone. Ale nie weclbg 
pojęć sowieckich. W sowietach, \Wdfag 
art. 16 kodeksu karnego, za czynv spo· 
łcczni·c niebezpieczne, to' chociażby 11ie 
byty zabroni·onc przez prawo, jeżeli tyl· 
ko tak nakazuje „sumienie rewolucyj· 
ne" towarzyszów czekistów i sęd~:ów. 
Pomyślcie państwo - co to za „rai" na 
ziemi ta sowiecka Rosja! 

Podział samochodów na świecie. Prat z wyglądu sprawia wrażenie za• 
możnego przemysłowca. Ogolona twarz 
o szerokich szczękach nie nosi wybitnie 
zbrodniczych cech. Jedynie oczy szare 

Na ilu mieszkańców w każdym pań
stwie przypada jeden samochód? Na 
to pytanie odpowiada ostatnia statysty
ka Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej, z której wynika, że jeden samo
chód wypada na: 
5,7 mieszkaf1ców w St. Zjednoczonych 
12 „ w Kanadzie 
15 „ w Australji 
50 ,. w Anglji 

54 ,. we Francji 1 i przenikliwe mają dziwnie okrutny ·wy. 
1 io „ w Niemczech 
230 ,, we Włoszech raz. 

Po.Iska pomimo znacznej poprawy w Od swego poprzednika Prat różni się 
ostatnich latach swego stanu posiadania ~em, że Lanch:u b.ył ni~zmiernie .uldal\ny 
samochodów, stoi daleko jeszcze za 1. obłudny, zas H1erOIUm Pr~t nie bawił 
Włochami, bo przy 40 tysiącach posia- ~1ę w r<?manse ~yt:n1baszny 1 gwałto'W11ll)' 
danych samochodów wypada u nas 1 1 sprawiał wrazeme ~złow:eka szczere• 
samochód na 700 mieszkańców. Jgo. 

I 



Eksport toWarów łódzkich 
jest w dalszym ciągu bardzo słaby. 

Do Łodzi przybywa delegat ministerstwa przemysłu ł handlu, 
który badać będzie możliwości wzmożenia eksportu. 

Łódź, 7 lipca. f miarein podwyższenia taryfy celnej. tów w tej chwiH nic mamy. Z odpowic-
Jak się .,Express" dowiaduje, w naj-1 Kupcy tamtejsi na gwałt robią więc cizią na to pytanie, wolę zaczekać tlo 

bliższych dniach przybyć ma. do Lodzi zapasy. · · · przyjazdu dyrckto1ra . departamentu p. 
dyrektor departamentu przemysłowegQ - W jaki ·sposób moznaby óżyw.ić Dąbrowskiego. .Może podczas· narad 
ministerstwa i>rze.mysłu i handlu p. Dą· nasz eksport? . , I przy jego wspófodziale'. uodzą się ja- · 
browski, k~ó~y ~apozna się . z 1?kalnemi . -:-- .~est .~o problem_ C!grQmnie .sko~1~ kie~ szGzególne proJek!~ ~ możlbvoś~i. _ 
problen)an:n z.vc1a g-osp.odarc.zego. . · pJ1kowany. Zadnyc.h oitCJalnych postcHa- Zobaczymy więc... · ł 

P. Dąbrowski podczas bytności swo "'f"IW"TD!IWW' 'MM Wlli!iiiill ™™-' amMMi!9!MMi?.l•li#IMMi'i'•*~ ł 
jej w Ł. •odzi •... nawia •. żc k.on.tald z tutejsze- 1 I mi organizacjami · g-0spvdarczcmi oraz I 
odbędzie doniosłą .. konfete-ncję z przed- l.olłni~ko W' HaitCl'fWi«:&€.h„ 
stawicielami łódzkiego świata przemy~ 
słowego, 

1
na której to ko~fete.ncji oma- · ; 

wiane będą ' śh}dkf wzmożenia eksportu. · 
towarów wlóklennfozych. ' . . . 

W związku z tern, .,Ęxpress" zwr6cit' 
siq do jednego z wybitnyoh eksporte
rów łódzkich, którY. w ten sposób zilu
strował nam obecny stan łódzkiego ek
sportu. 

- Jak panu wiadomo, w · ostatnim 
roku eksport nasz znacznie osłabt. \.V, 
obecnej chwili wyraża się on cyfrą 5 r 

milionów złotych miesięcznie. Jest to 
oczywiście cyfra śmiesznie niska. 

- Kto jest w tej chwili głównym od 
biorca. towarów łódzkich? 

- W dalszym ciągu Rumunia, która 

Wybudowane jeszcze w roku 1927 wed fug projektu inż. Sokowskicgo: \V środ
ku dom administracyjny, na lewo <hv-or zcc lotniczy, na prnwo szkoła pilotów. 

Budowa tych trzech do tnÓ\V kosztowala 350.000 zł. 
'A iiLS s MM ew *& 

mimo kryzusu gosiJodarczego pochłania Aw a· n tur a 
40-50 procent eksportowanych towa-
rów. Jeżeli chodzi o Rumunję to na spa 
dek eksportu \vptynęfy prócz kryzysu 
gosopdarczcgo inne jeszcze przyczyny. 

w . Malinowej Sali • 
- Mianowicie ... 
- W pierwszym rzędzie brak sezo-

nu, do czego przyczyniły się fatalne po 
srody, z drugiej zno:wu strony dążenie 
Rumunii do stworzenia własnego pi·ze
mysłu włókienniczego. 

Realizacja tej koncepcji idzie jednak 
bardzo kiepsko i ociężale, tak, że przez 
długie jeszcze lata Rumunia będzie zmu 
szona poprostu do nabywania towarów 
zagranicą. Tutaj jednak wyłaniają się 
inne względy, a mianowicie kwestia na 
szej zdolności konkurencyjnej. 

Towary nasze kalkulują się bowiem 
Względnie drogo w porównaniu naprzy 
klad z towarami czeskiemi lub włoskie 
mi. Wprawdzie jakość naszych wyro
bów jest daleko lepsza. to jednak pro
blem cen odgrywa tu, bodajże najważ
niejszą rolę. 

Pozatem zmalała wogóle siła na
bywcza, co znowu~ jak już wspomnia
łem, pozostaje w _ ścisłym związku z 
brakiem sezonu .letniego. Za trzy tygo
dnie rozpocznie się sezon zimowy, 
mam więc wrażenie, że sytuacja się nie 
co poprawi. 

- Stosunki z Rosją? 

Lo-Kitay spoliczl<ował nietaktownego 
amerykanina. 

Lódź. 7 1i1pca. 
Ubicgtej. nocy odbyła się inauguracja 

sezonu ,,ml()rdohić" w Malinow;;j Stli. 
Goście, zebrani w saii 1rcs:tauracy~11;~j, 

by'li świadkami awantury, \vywotanej 
przez nieodpowiednie zachowa~e s:ę 
trzech młodych amerykanów, bawrn: 
cych przejazdem w naszem mieście. 

. Cudzozfomcy ci siedz·ieli w sąs:edz
twie pewnego towarzystwa, wśród któ~ 
rego znajdowała się pani X. · 

Gdy po pótnocy ziekka podchmieleni 
amerykanie po·z\\l«ol.Lli sobie na kilka groś 
ny.eh uwag, s1dernwainych do pani X„ 
mąż jej podniósł się z krzes.ra i popr.osil 
iahkesów na korytarz, by tam się z n;J'ni 
mzmów1ić. · 

\\'raz z panem X. udał się , rów1t!eż 
na korytarz prof. Lo-Kitay, znany że 
swych występów w ŁodzL Jako znajo· 
my państwa X., wsitanowi·ł on zareago
wać na karczemne zachowanie się ó1:ne· 
rykanów. _ 

Ni.m jedl1ak zdążył wmieszać się do 

rozmowy, zbliżyl się <l-011 jeden z ame· 
rykanów ·i szarpną! go si.h1iie za :·am!ę. 

Na·stąpiła kró:tka wymiana zda.il. w ję· 
zyku angJ.elskim i prof. Lo~Kiitay w obro
nie sw·ego honC>ru wymierzył mu si:u· 
czysty 'policzek, wołając: 

- Oto nagroda za takie zachowa11ie! 
Sytuacja stała słę groźna. 
Amerykanie usiilowali obezwladnlć 

prof. K'itay'a, lecz ten staw.ił im encrg1cz 
ny opór. · 

W międzyczasie w korytarzu zebra
ła się gro!f!1adka gości, oburzonych po
stępkiem amerykanów. 

Zarząd restauracji zdo!al szybko zli· 
kwidować awanturę ku ogóLnemu zado· 
woleniu. 

Amerykanów zmuszono do ~uttJ,~ch
miastowego uregulowania rachunku i o· 
puszczenia lokalu. 

Mal1nowa Sala powrócifa do . swego 
normalnego „trybu życ.ia". 

Znów rozległy się tony najnowszych 
szlagierów.;, 

- Sprawa ta jest wciąż aktualna, . . , . . 
a.Ie riiestc~y w dals.zym. .. ciągu nie re~Jna. . W;ykole1·ony przez wódkP Jak wiadomo, od kilku tygodm to- . . "'t • 
czą słę w Łodzi rokowania - pomiędzy .~ -: . 
przetls .. tawiciel~m.i sowie.t·ó;-v 1 kilku więl Najpierw . pił; później chciał sobie odebrać życie, 
kszem1 przeds1ęb10rstwam1. . . . :-. • . . . • • • 
. Do porozumienia, ma!'ll wrażenie uię · wreSZCte popełnił kradz1ez. 
dojdzie, a to ze względu na to, że so-, · . . . . . . , . ~ 
wiety żądają dwuletnie~o kredytu. Jest Łódź, 7 lipca. to JUZ IeP.teJ pope!nic samoboJSt :vo ! . 
fo warunek nie do przyjęcia. 20·Ietni Michaf Sozkiewicz, g:miec Po krlkug_odzmnych rozmyshn : a::~ 

_ Jnne kraje? · jedne] 'z firm lódzkich, dokonał sprzenic· byl już całki em zdccy.do1,vany rozstac 
- Ostatnio ożywiły się stosunki z '.vic.rzcn:a. Polecono mu, by ,,„prac.:t do się z życiem. . . . 

Łotwa Rząd łotewski nosi si<; z za- ba:nku 1.50 ztotych. Mt·ódz.ie.nicc po ~vyj- - Zostało 1111 Jeszcze około 100 zw-
. • ścin . z bima spotkał na ulicy jakieg 1;ś tych, pójdę więc po raz os.tatn.i do k:1aj· 

Venizelos u władzy. 

kolegę, który zaciągnąt go do restaura· py ! Po pijane1)1u będzie łatwiej skori-
cji. · czyć ze subą! - posta.nowit 

Spc;dzili tak k.i1ka godzin. Rachunek Gdv jednak wypił kilka kieliszków 
wyniósł przcszto 50 zlotych. pr1y dźwiękach skncznej muzyki, ode-

KoJega nie mia? ani. grosza, w.ięc S(1.i:- chcia{o rnu się popełnić samobójst,v0. 
kiewićz by.? zmuszony zapłacić z pitnię· Z11alazł inne wyjście z sytu.aqi. 
dzy. które otrzymaf· w biurze. W' trakcie rozmowy z jakimś ,.zaw'a· 

Dopiero późni•ej . .gdy pożegna! s i1) z. nym" obywa:telcm, dyskretnie sięgm1J 
towarzyszem zabawy, zrozumiat, p.ide mu do kiesze!hi i skradł portfel. 
skutki pociągnie za sobą przywłas.:::czc- Poszkodowany zauważyl jednak tę 
nie. mani1mlację. 

Ndc mógł bowiem liczyć na ni.~zyj<\ NH·odz:ieniec powę.clrowat do Iwrnisar· 
pomoc. Miał bardzo biednych rodzicl>w, ia:tu i w rezultacie z.nalazł się przed sa· 
kitórzy nte mogli mu dostarczyć takiej dem, kt6ry skazał go na 3 mi,e sią;:;.e a-
sumy. rcsztu za kradzież. 

Rozpacz mlo<lzie11ca nie miata g-ra11ic. Będzie on jeszcze odpO'wiadal przed 
~-A więc więzicme - myślat --- :;ie, sadem za defraudację, 

pg GI! Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po
rost włosów. · który zapobiega wypada-

Tragiczna śmierć bąnkiera 

. . BANKIBR LEOVENSTEIN. 
jeden z najbogatszych ludzi na świecie . 
zginąl tragicznie, wypadfsz·y z samolo: 

tu nad morzem. „ .......... „ •• 
. . . 

W ataku BPileptycz~ 
nym 

wypadta z tramwaju 
na bruk. 

Lódi, 7 lipca. 
T·ragiiczny · wypadek miał mfe}sce w 

tramwaju JjnJi Nr. 1, przejeżdżającym 
przez uUicę Piotrkowską. 

Gdy wagon zn:ajd<>wał się w J)'eł11ym 
ruchu, jakaś młoda ntew:ia:sta, stojąca: ua 
tylnym ({>omioście, nagle rozpaci.Jiiwie 
krzyknęła i runęła na bruk uliczny. 

Dozna:ł.a orna ciężkich potłuczeń. 
Wezwa:ne J>Qgotaw:iie stwierdziło, iż 

1nloda niew.iastfa dostała ataku epiJt!pty4 

c.z.n:ego t wskutek wypadfa z tramwaju. 
Br.zewieziono ją do zbiomi miejsk!ej 

w stanie nicprzytomnyrn. 

Oszukiwały na wadze 
dwie sprzedawczynie 

uJJ,czne. ..,. 
Łódź, 7 lip~a. 

Vlfadze policy}ne st~ier.dz.ity, iż u„ 
liczne sprzedawczynie owoców .i słody· 
czy Ruchla Lehenbamh (Berka Joscle
włcza 14) i ttendla Lihos (Berka .fosde· 
wicza 15) posiz:.dają faf~zywe odważ.ni. ki 
i oszukują w. ten sp-os6b kupujących. 
Odważniki skoniiskown.no. Obie sprzc 

daw,czynie z.ostafy pociągnięte do odpo· 
wiedzia·1niości są.do\ycj. 

Krwawe bóiki. 
Łódź, 7 lipca. 

Na podwórzu domu przy ulic-.Y KiUń· 
skicgo 12 wy.nikła krwawa bójka, w ktCl· 
rej bralo udz.iat kilka osób. 20-Jet:1i t(i

botnik farael Ajzenberg (Ki.lif1sfoie~J 6) 
atrzymat kHka ciężkich ran głowy . 

vVezwaine pog-ctowic po udzieleniu 
pomocy przcwj~:>Zfo poszkodowancg·J do 
domu. 

** .. , 
Na ulicy Nowo.miejskiej przed d'lwem 

Nr. 21 na 19·1etniego Natana Wainreba 
(6 Sierpnia 19)_ napa:dt jakiś nieznajomy, 
który go de'n\llwie po1urhowaJ. l(ann~'m 
zaopiekow.ał10 się pogotowie. 

Zawalenie się sufitu. 
Łódź, 7 lipca. 

W mieszkaniu robotntczcm Skund· 
niewskich przy ulicy Kielrna 4 za\va1ił 
się sum. 

4·letni syn wlaściciela. mieszkania ZG 
star przygnieciony deskami, wskutek 
czego doznał ciężkich pott'Ucz:et'1. Pogo
towj:e udzJelifo mu pomocy. 

żółte plamy, opaleniznt; usuwa w c ągu 
kilku dni pod gwaran- A f) A· " 
cją za skuteczność krem tt 

1
· · 

cena słoika ~ 2ł do nabycia w skła-
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie z SĄDU OKRĘGOWEGO • . 
głowy i pobudza .do ży~ia obumarte ce- z dniem 15 lipca b. r. rozpoczyna 6-

Znany polityk grecki Venizefos 
premierem greckim. 

. dzie aptecznym 

został I H. Herrmahna, Piołrknwska 11 
bulk1 włosow. t d · 1 ' 

H. Hermal!na, Piotrkowska 1~ I s~~~ialll~~~atk~s~p wypoCZYl1iWWY p, . 
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Karol ftdwanłow1cz 
wyjeżdża zagranicę. 

~wietny artysta dramatyczny Karot 
Adwentowicz wyjeżdża w końcu sierp-

-:a... nia r. b. do Jugoslawjl, gdzie będzie wy 
_Co to za zwierzę? - Czy szanowna pani pragnie otrzy - Na mifo~ć ąoską, co si~ stało?. stępował w kllku teatrach w Belgra-
- To J·est muzykalny koń. Patrz mać jakąś powieść? - UspokóJ się, mamusm, Stasiek 1 dzie Zagrzebiu itd 

- Nie, ja czytałam tylko żurnale został pilotem i jedzie ratować Amund- ' · 
pan jaką ma wspaniałą trąbę. mód. sena. Między innemi grać będzie rolę p 0 „ 

CJClCJCIDOCIDClOOCJCIClOCICJOCDJCICIClOCllJOIJC ••••••••••••••••••- zdnyszewa w „kreutzerowskiej sona-

Przez monokl. Z C kl .d.ot c eh k w łow przez telefon" cie". (którą - nawiasem mówiąc -
• Y U I J Y zny a a " kreował również z takiem powodze-

RYZYKO. 
Pipman uległ nareszcie elokwencji 

agenta i miał się już ubezpieczyć na 
życie. 

Gdy doszło do wypełnienia formal· 
ności, agent zapytał: 

- Czy jeździ pan często automobi
lem? Albo samolotem? 

-Iiii... ja przfważnie chodzę pieszo 
przez ulice.„ 

- \V takim razie - przykro mi, 
rzekł a~ent, statuty zabraniają przyję
cia pana„ .. 

POCIECHA. 
- Nie, niech się pan nie obawia, 

nekł lekarz do pacjenta po skrupulat
nem zbadaniu ,go. Pan nie ma, broń Boże 
żadne,1 grypy. To jest tylko lekkie zapa
\cnie płuc i tyfus brzuszny. 

W SIDŁACH. 
- Nic rzekł oiciec posażnej jedyna~ 

czkł, nawet mowy nie może być o tern, 
abym oddal panu rękę mojej córki.... 

- \V takim razie, rzekł młody czto
W1ek z zafrasowaną miną, , może pan po 
zwoli, że opuszczę mieszkanie pańskie 
kuchennemi schodami... Bo od frontu -
czekają na rezultat czterej moi wierzy
ciele„. 

WSPÓŁCZESNE MAMY. 
- Już mnie więcej nie zobaczysz, 

rzekła z płaczem młoda mężatka. Nie 
będziesz więcej kłócił się ze mną„ Dziś 
jeszcz~ wracam do mojej mamy .. 

- No - to ci się, niestety, nie uda, 
westchnął on. Wczoraj twoja matka 
uciekła od twego ojczyma i siedzi u 
swojej mamy„ • 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONCito! 
w ogródku, Cegielniana 16. 

R.cwja „żona się nie dowie" doznaje entuz
fastycznego przyjęcia prze.z publiczność, która 
bawiła się wyśmienicie, oklaskując wszystkich 
"\\'Ylkonawców ~a czele z Buczyńską, Czartory
ską, Draczewską, Runowiecką. Bełskim, Cybul
skdm, dyr. Jastrzębcem, znakoimltym Bokiem 
Kamińskim, Nowosjelsktm i niezawodlllym Cze
sławem Skonecznym. 
Zwłaszcza podobały się: świetny sketch Star

łk.iego „Gabinet dr. Huchelesa" w wyk. Skone
cz.nego, Draczewskiej, Belskiego i innych, „Car
magnola" - Majakowskiego w kooc<:rtowem 
wykonaniu Buczyńskiej I Hryniewieckiej, „Nie 
bój się mamy" w wYk. przemiłej Hanki Runo
wiecklej i Gongiątek ora_z „Koka1na" - świetna 
recytacja art. teatru „Qui Pt:Q Quo" Stysi CLar
toryskiej. 

Program ma zapewnione długotrwale zastu
łloine powodzenie. 

Dziś dwa przedstawienia: o godtz. 8 i 10-ej 
w.lecz. 

zil-rty" kto' re mogą do pro· wadzi•/, do niem w naszym Teatrze Kameralnym), 
H t " rolę uOjca" w dramacie Strindberga, tragicznych rezultatów 

0 
Oswalda w „Upiorach" Ibsena i inn 

Łódź, 7 Mpca. Pod panią O„ kobietą w podeszłym Pracowłły Strauss. 
Kawa1y „przez telefon", jak: r:abie· 1 już wieku, zachwiały się nogi„„ Biedna 

ranie kogQś, flirt i t. p„ są chyba takie kobieta zaledwie zdolafa opuścić miesz- Ryszard Strauss, którego ostatnie 
stare, jak ... wynalazek telefonu. Celuje kanie !i wsiąść do dorożki. Pr-zybywszy dzielo, opera: „Egipska Helena" wywo 
w nich zwłaszcza młod.zież, pozwalaJą · prred dom Piotrkowska 16 - nie zasta· tI!ie teraz jeszcze tyle wrzawy w świe 
~obie na ni·e również ludzie, nie mający ła ani męża, ani żadnego zbi.egowiska„. cie ml;lzycznym całej .Europy, koflczy 
,„na raz.ie" nic lepszego do :roboty... DoIJiero po ki'lkudzi.esięciu minutach roz· obecnie nową operę. 

. Kawat~ te prz.eważ:iie ni~ należą ~o paC'Z:liweg~ szuk~11nia ,_ ~ypadko~~ Tytul jej jest „Arabella". Jest to ope 
na~m,ądirze}'~zych ~ cóz dopiero pow1~- spotkał~ się z ~ę.ze~ !la P1otrkowsk:e1, I ra komfczna; której libretto wyszło z 
dzi_ec o t~k1chJ k>tore mog, w relltlta::e o 2 rog;i IJ:<>WY:reJ ~1e3~a, ws~azane~o pod pióra stałego współpracownika 
d:ac "".Ymk - . '\Vręcz t~aipcz:t1Y··· P!~~ ztoślrwego m1styf1katora ·F „dowcip Straussa, Hofmansthala. Premjera „Ara 

Ofiarą takiego wlasnLie zartu, który msra .„ belli" odbędzie się na początku jesieni 
należałoby okreśHć już jako nietyllm Oczywdście p. Glilksma.n, człowiek w Dret-nie. 
złośliwy, ale wprost idjotyczny, padła lat pirzeszJ.o 60, nie wiedział nic o ui~icm 
w czwar.tek rona znanego w sferach ku- - z<lrowie jego nie doznalo ża-d.:t;."!g-O 
pieckich Ło<l'zi, powszechnie poważane· szwanku ..• 
go obywatela, p. 01iiksmana, zam;cszk. Złośliwy a idrotycz.ny żart wywołał, 
przy ul. 6-go Sierpnia 13. \V dniu tym, oczywiście, taki skwtek. że pani G. omal 
o godz. ll·ej prze<l południem, po({ '.t'.e- n:i.e doz;nala wstrząsu nerwowego. 
obecność p. O., ro~legt się \v miesi.ka- Nagły p-rzestrnch odbił się niezawoo· 
niu dzwonek telefonu. Pani Oliiksmano- nie ujemnie na jej zdrowiu. Ze względu 
wa doszifa do aparatu i uslyszała poważ· na podeszły wi~j{ ofiary „mądrej" m:sry
ny g?os męski: fikacji, mógt incydent taki skończyć s:ę, 

- Czy pani Oliiksmainowa? Proszę oczywiście. równteż tragicznie.„ 
pani - m<!Ż pa11i zasłabł nagle na uiicy Osobnicy, pozwałający sobie 11a tego 
- vn1iesiono go do bramy domu Pbtr- rodzaju mądre „żarty", wystawiają 50-
kowska 16 ... Jeszcze żYie. Pogotow;e biesami wymowne świadectwo ab6stwa 
jest _ już zawiad{lmionę„. duchowego. ą. 

Gradem kamieni 
' zasypali dwaj zwyrodniali chłopcy nauczyciela 

szkoły powszechnei. 
Z Warszawy donoszą: I rok, nie rozstrzygnie on oczywiście, 
Znów mamy do zanotowania smutny sprawy, która urasta u nas do rozmia

fakt, świadczący o zupełnem spaczeniu rów zagadnienia społecznego. 
pojęć i zdziczeniu obyczajów wśród pe Fakty podobnego samosądu mnożą 
wnych warstw młodzieży szkolnej. I się w sposób zastraszający. Przeciw-

Na wYchodzącego ze szkoty pow- działać im należy jak najenergiczniej, 
szechnej 110 (Rybaki 52) nauczyciela p. ale nie \V drodze szablonowych repre
Wt Szczypiorka napadło dwu uczniów: syj, w rodzaju wydalenia ze szkoły. 
Henryk Popławski i Waclaw Zawadzki. „Stanowisko" wydalonego ucznia by 

Napad ten był niejako wymierzeniem wa niekiedy przec:!Jniotem zazdrości ko 
sobie satysfakcji przez Popławskiego, legów. Taki wypędek chadza w nimbie 
który nie dostał promocji do klasy na- bohaterstwa, a przytem spaceruje so
stępnej. bie, podczas gdy koledzy muszą się ob-

Zwyrodniali smarkacze obrzucili p. kuwać. Czyż to nie godne zazdrości? 
Szczypionka gradem kamieni. Napadnię Takich bohaterów mnożyć nie nale
ty odniósł ranę głowy oraz szereg siń- ży. Ewentualna kara powinna wzbudzić 
ców na calem ciele. w wu:owajcy uczucie za\',-stydzenia, w 

Policja sporządziła protokół. Napa- kolegach zaś - awersję do podobnych 
stn:cy będą zapewne stawieni przed s<\- wybryków karygodnych. 
dem dla nieletnich. Niechaj sfery powołane pomyślą, w 

Jakkolwiekbądź wypadnie jego wy- jakiej to formie uczynić. 

W kraju nlaograniczoPI 
nych możliwości. 

Z Ameryki donoszą, że w Nowyn\ 
Jorku pewna 80-letnia kobieta została 
w tak późnym wieku ..• śpiewaczką kon 
certo wą. 

Jest nią niejaka pani Wright z Tc„ 
xas. Przed rokiem dopiero zaczęla po 

' bierać lekcyj śpiewu. Przypadkowo 
„odkrył'" ią pewien impresarjo w No
wym Jorku, gdzie bawiła z wizytą u 
jednej ze swych córek. Wiekowa „po
czątkująca•• śpiewaczka ma bowiem 
czworo dorosłych dzieci oraz siedmioro 
wnucząt · 

Pani Wright data w Nowym Jorku 
już kilka koncertów z wielkiem pO\vo
dzeniem„ .• 

Paryz ••ia połlfyku;a, 
ale zna się na muzvce. 
W Paryżu, w teatrze St. Elysee wy 

stawiono w tych dniach głośną operę 
Kreneka „Jonny spielt auf". Jest to hy
pernowoczesna opera jazzbandowa, któ 
ra Jeszcze przed kilku miesiącami tyle 
hałasu narobiła we Wiedniu oraz Buda
peszcie, pobudzając studentów nacjona
listycznych oraz sfery konserwatywne 
tych stolic do całego szeregu demon
stracyi oraz awantur. 

W Paryżu nowoczesna ta opera nie 
wywołała żadnych rozruchów politycz
nych, ale została zato - wyśmiana i 
wygwizdana już na początku drugiego 
aktu ..• 

18 akt6wl Wielki podwójny program! 

OLLO I. HARRY PBBL w pot~i
nym dia

macie p t. Ze śmiercią w zawo J 
2 serje całośf razem. 

16 KONSTArtTYrłOWSKA 16 k~~~raań~~at N i ez wy kła wyprzedaż 
W ro\ach gł6wn31ch: 

li. ... „llBl„IDllll!llllllllllmmr:llmll„ ......... „„ ..... 
Ostatnie 2 dni I 

urocza Mara Pandler i rasowy Curt ao·s. 
ifi„••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"\ DE o N S~nowo erotyczny dramat w 10 akiach 

~ _ -=- m PRZY DZWIĘKACH TANGA 
W rolach głównych: Huguette Duflos i Jean Angelo. : 

Mad prog"am FARSAI Nad program FARSA : 

~,„„„„~~~ ... ~~ ... „„„„„„~~····················································································· 
Ostatnie 2 dni! 
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Slub panny Katarzyny Smith ftajwiększy turbogenerator świata 
córki gubernatora Nowego-Jorku został ustawiony nad brzegami jeziora Michigan 

w Ameryce. 
był największą sensacją Ameryki. . Warsztaty Towarzystwa „Generallniu 40,5 atm. i temperaturze ~st. C:• 

, nież „świe-ckiej" radości tegt) dnia wesel Electric" w Ameryce budują obecnie tur wytwar.zając przy~e~ moc 76 tysięcy ki-
. ne"·o, podany 1·m 1·est szczertółowy ornis bo - generator, który będzie niewątpliwie lowatów. St~ pó1dz;.e para d~ podgrze-

Wczerwu br. klasvcznym lIUesiąCU 6 6 ~ . I kt ~po onodńrzaruu do tem• 1 A uczty weselne1' i" wsp"niałego balu, opis największym na świeCle. wacza, z orec;v l:' · ~ 
„„Wl· erania małżeństwa w .An.glji i w me '"" b" t 260 t C będzie doprowad:ro· 
...... eh · W·"''YU'stkich przysmaków, w . któ.re zao- Będzie to ·ogromna tu1· ma parowa, pera ury · s . . . · • · . . 
ryce (któraż z miss .anr1ielskich nie c1a "'~1 d . dn" 1 k'·- dwoma przewodami do części wsko-

' 
8 ł · k patrzony był bufet pałacu gubernatora. napę za1ąca prą· icę ee · i:ryczną o mo- na . . „ . . • 

łaby być „June bride''), odby się w · a- cy 208 tysięcy kilowatów czyli około 280 prę~y·ch. Kazda c~ęsc n.1.skop.r~zna Jest 
tolickiej katedrze w ALbany ślub paMy „New York Times" nie zaniedbał po- tysięcy koni mechanicznych. Jest to moc obhczona na 66 tysięcy lnlowato~. 
Katarzyny · Smith, córki popularnego gu- dania także dokładnego opisu druhen pan trzy razy większa od mocy, i~ką wytwa- B~do·:va. turbo-generatora będzi~ t·~wa 
bernatora Nowego Jorku i demokratycz- ny młodej i ich sukien. Opisany jest ró- rzają największe dotychczas . budow~pe ła .18 m1es1~;Y· Jego waga cał.kow.ita bę
nego kandydata na prezydenta Stanów w:r.ież moment, w którym młoda para „rpo silniki. Turbo-generator będzie usta wio- dzie. w~o~1c ~812 to:i:n, w czem. t.25 to.nn 
Zjednocwnych. Zaślubiła ona młodego ao6ielsku" opuściła całe rozbawione we- ny nad brzegiem jezic;>ra Michigan i ob- d~a na1.c1ęzsze1 części s:~ładowe1. Zuzy~ 
adwokata Francis J. Quillinan. Cere- sebe towarzystwo, ażeby udać się w n.ie sługiwać swą energją zagłębie przem-y"s- cie p~hwa (węgla). bę.dzie p~ad 2 tonny 
monji zaślubin dokonał przybyły w tym znane ogófowi zacisze dla spędzenia mio łowe stanów Chicago _ Illinois _ In- na nunutę, zaś zuzyCle wody ~a wytwo: 
-celu do Albany arcybiskup nowojorski, dowych miesięcy. Panna młoda udaj~c diana, które posiada reputację najwięk- rzenie pary -: ~817 m8 na nu.nutę czyli 
kardynał Hayes. się . w podróż poślubną, miała na sobie szego zbiornika energji na świecie. okoł-<;> 30.000· lttrow. n.i: sekun.dę'. ~o~ 

Sądząc z opisu wielkich pi'Sm nowo- kostium granat·owy. Charakterystyczne Sama turbina będzie s1da·dać się 2 będzie czerpana z Jeziora Michigan 1 1e-
jorskich, cała ludność Albany. brała u- były la.~oniczne słowa pozeg.na1ne, wy- części wysO'koprężnej i dwuch części nis mu ż powrotem.od~a'~al;la· 
dział w uroczystości zaślubin panny ~en.ione pomię.d~y. ~atarzy;ią Smit.h a koprężnych; będzie ona tak zbudowana, J~den t.en wiel~1. silnik ,~ostarc~ .sam 
Smith. Pisma amerykańskie chcąc wido- 1eJ o!·cem. . Od1ezdza1ąca corka swo1eg~ że każdą część turbiny będzie mc:iżna na- prawie dw1e trz~·ClCJ. całe1 e~r,g11, falką 
cznie aby wszyscy obywatele Stanów rodz1~elo'Y1 ty.lko: „G~bey Dadd.y pędzać oddz.ielni'e, Część wysokoprężna wytwarza oihecru.e w1eLka staci~ hydro-e• 
Zje~oczonych uczestniczyli chocia~ Pc;i'· (B~dz .z?roy1 O;JC~e]. P. ~nn~h odpowie- będzie zasilana parą pr.zegrzartą 0 ciśnie lektryczna '1ad wocfospadem N1agary. 
średnio w tei uroczyst-ości, pośw1ęca1ą dz1ał Je.J rowruez lakoruczrue: „So long$ I 
3ałe szpalty opisowi ceremo.nji ślu~nej. see you latu" (Jakże długo cię nie bao. U' I k I I. na kDD"Br1111·1 P!ldaraw"kl·ago. 
Artykuły te zaopatrzone są w narroz- baczę]. • ' nłB wo no asz 811 u u u D rl u 
omaitsze ilustracje, reprodukujące człon- Zain:teresowa.nie całei Ameryki fak-
~ów orszaku ślub.nego, tudzież zawiera- tern wyjścia ta tru!,ż P• Katarzyny Smith z Nowego Jorku d:onosmzą: I ostaitnio 42 skarg o ·to! że upo11czy:Y?~11 
ją dokładna listę wszystkich gości wesel dow-0dzi wielkiej popularności jej ojca, Sądy amerykańskie rnzstrzygną kaszlem na koncercie Padeirewskic?~ 
nych w alf~betycznym porządku, a licz- p· rz'ypuszczalnegu przyszłego władcy wkirótce interesującą sprnwę. Miamowi· przesz~adz.ała sł~ch~czom. Kaszd jeJ 
ba ich wynosiła 830 osób! ł D , cie przeciwko pewnej dami·e wpłync;fo sta:now1ł meprzeWtLdzrnny dodatek. do 
.~wTu~~~··~daje~~~~~~~ia~~~o~!o!m~u!··~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~ ~~~~~w~~oozym~~ 

cy opis panny młodej: '! Ul4 siedzi ja:k najostrzej z.aprotestowal,v, pro· 
„Czarowny obraz wysokiej, smukłej sząc ją, aby zechdafa opuścić salę. 

dziewczyny, w białej atłasowej sukni. z C'y n '"1• czna Ellen D·<>ma. -..:1-ónr;i·•a .•• za .... t.„,...;t- .~ za bi· koronikami i olbrzymim trenem SkU,plał ,.. VUllU n~• ·łX'"'"''kUU 
~ na s·ohit! oczy wszystkich. Z górą połowę let, mam prawo słuchać kOI11Ceirtu"„ 

olbrzymich tłumów, zalegających świąty uważa pOJ. edynek amerykański rywali O jej rękę Tę samą odpowiedź otrzymała rów-
nię, satn.ow.iły kobiety, które swemu po- ni.eż interwoojująca służba, a poniewat 
wiewnemi letniemi szatami i ozdobą let za r.zecz normalną. przepisy nie mówią o usuwain:u 7, sal 
nich kwi~tów tworzyły uroczy wido~". k t h sób 1'a"'zJ~·c„H'h zosta-

ł ' P d I ki h t I Ch' p„n ... ę :Eleln i pana Harry ar. eszl.owa- oncer. 'OWyo o ~ ~ · '1 ,,.., • · w Jalszym.. ciągu następuje opis t umow, rze e egenc o e w 1cago .za. "' u wiono ją w spokoju. 
które czekały przed świątynią. Dziennik jechało przed kilku dniami auto, z które no. 
cytuje również, opisując ceremonię zaś- go wysiadło dwu mfodycll - chłopców i pa Z całym spokojem wyznała 'Osienma- \VI kfl"~a dni po koncercie dama! owa 
lubin, dosł·ownii? rotę przysięgi. nienka. Zameldowali się ,jako Harry i Ge sroletnia Ellen: otrzymała 42 wezwani.a na! rozprawę o 

„Ja, Francis J. Quillinan biorę 
.ciebie Katarzynę Alicję Smith za mo 
uą prawną małżonkę, którą obowią
zuje się zachować przy sobie w doh
rych i złych, bogatych i bied:nych, 
zdrowych i chorych dniach, aż 
śmierć nas rozłączy". 

orge Smith i Ellen Kos. Zajęli wytworny - . Obaj bracia Smith kochali się we zapfacenie odszkoclowainia 7...a „zepsut)j 
apartament, poczem panna Ell~ i pan mnie. Nie mogłem zdecydować się na koncert". Niekitórzy poszkodowani d\Y 
Harry odjechali. · wybór. Postanowiliśmy, że los ro.zstrzyg- magają srę 1.000 d'Olarów, inni:, skron~· 

Zaledwie samochód :miknął . za . zakrę rtie, kto zostanie mo.im mężen;; P.oniev-:aż urejsi, obHczają tylko straty rzeczywt• 
tem, w pokoju rozległ się strzał. George wyciągnął czarną gamtę, Wię·c ste: koszt bi·letu, kursy samochodów i 

. Prezrażona służba wyłamała drzwi i speł:ni•ł tylko swój ohowiązek.. wynagrodzenie za trzy godzii.'1y, :razrm .... 
znalazła w kałuży krwi pana Geo·q~e Panna Ellen zdaje się · nie U:sw.iada- 100 dol. Adwokaci ameryka:fr~.;y- twier
Smith. Miał postrzeloną skroń i dawał miać sobie potwor.nej roli, jaką odegrała d:zą, że ci ostatni mają wJ~ksze szanse 
słabe oznaki życia. w tym zatargu i czuje się skrzywdz-Ona, \yygra:nła. 

Po wypowiedzeniu takich samych 
słów rytualnych przez pannę młodą, na
stąpiła ceremon:ja włożenia obrączek ślu 
bnych i udzielenia przez kardynała pa-

Odzyskawszy na chwilę przytomność że sędzia śle~czy na czas jakiś u:darem-
szepnał: · nil jej dalsze romantyczne przygody. 

- ·Ellen„ ukochana„ Harry„ pojedy- Sąd karny zapewne i na .jeszcze dłuż 1
-

I pieskiego błogo·sławietłstwa. • 
nek amerykański .. · , · , ·· szy ·okres czasu un.ies.z.kodHw..i tę la.lę, 

P rzec hod z ą c przez ulic~ 
rozejrzyj się uważnie,. unik· 

ntesz kalectwa i śmierci. 
Ażeby zaś czytelnicy w Nowym orku 

i w innych stanach Ameryki zażyli rów-

Przywieziono go do szpitala, ale mi- która „nie . wie kogo wybrać" ii w zbrod
mo energicznych zabiegów hie zdoła.no niczy sposób igra z ludzkiem życiem. 
uratować. -

_ . _ maitych charakte.rach, temperamentach - Więc jed~iemy? Ja bardzo pro-. f"61 __________________ iuet._...,.__.._ _____ „!ł!łl bez względu na wychowanie, stanowi- szę - powiedział Limburg, widząc, że 

'1„r - -. '")l.łli!i.łJ sko sp0le9zne, łatwo ulegały, olśnione f'ela się waha. 
l { BERNBROUX. ~ I bądź jego glosem, bf;ldź odurzone. ~mia- Nie mogła mu odmówić, jego OQł5Y pa 
I -- -= )l łem, przebajowem zacho\vaniem się, da trzafy tak mięko, a zarazem tak stano-\ T· o · .KR. 1~· , rem wymowy, wogólc jakimś specyfi- wczo ... 
I "' .. \ czrtym rodzajem, być może nawet bez- Wsiedl?' szybko do auta i pomknęli na 
'ł I wiednej, kokieterji, tworzącej z Lim- miasto. 
I POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA. ..J \ burga konglomerat romantyczno - bus- - Felicja, f'eluś, bar~zo ladne ~mię 
IP'~ · - --~ sinesowski t. j. typ;'który potrafiąc ko- -:- mówH namiętnie Limburg, obejmu-
9-SJI011 _______ _..._...,..__.falimllll!llllll11&1.-llłatl!il1fl'111-llllilllllflllł_..,_g,,1111 chać, tulić i pieścić, potrafi jednocześ- jąc delikatnie kibić swej towarzyszki. 

6 ) nie robić pieniądze. Wysunęła się zrecznie, odpychając 

MHość i pieniądze: to nęci i imponu jeqnocześnic natarczywe ręce. 
·- Czy można go nazwać pijakiem_? I ma ~ni n~ drobny ułamek . sekun~ 'l nic 
Przecież cały czas zachow:V\Val s.ię '"fme, zadna przeszkoda zmys1ona 

tupełnie poprawnie, nawet wytwon;ic :· 1 przez mózg ludzki nie oprze się ~:-wa
Coprawda raz jakby ścisnął ją pod &to- 1 kmu i trwającemu po wieczne c.~zasv 
lem za rękę, odważył się nawet dotknąć ruchowi Naprzód. 

jej kolana, ale się wnet odsunął. A mo- Tyiko raz na minutę przesuw·t się 
że jej się tylko zdawało, być może, że w::;kazóv„·ka na cyferblacie, sktc::c!ajqc 
był to tylko przypadek, źe ich ręce spot do przeszłości jeszcze sześćdziesiąt sE'
kaly się pod stotem? Czyżby ona, na- 1 ... und, tworzące nowe dni, lata, ty3 ; ą~o
rzeczona mogła na coś podobnego po- lecia bez końca, bez granic, któr~ mo· 
zv.:ol.ić, w .p~bli~znem ~iejscu, w 

1
obec-

1 

;;iibyśmy ustalić. w naszych komor;.ich 
nosc1 rodz1cow 1 Jacobiego? - ta .~ wal rnózgowych. 

czyla ze swem sumieniem prze/. ctługie Zegar państwa Rozen odmierzał o-
kwadranse fela. ~tatnie etapy ich cichego, spokófoogo 

\Vre~zcie zn_użona nad ran.~m ~a.s~ b:i>tu. 
nęla, me rozwiązawszy wątp invosc: : : z , .

1 
, N" k . . 

· d · d · b. d a 1.:hw1 ę ducn iepo OJU ma zaprl-me o powie ziaw szy so ie na . r c; czą-

1 
. . . . . . . · . 

· · ł d d t , nowac '" c1cheJ, m1eszczansk1eJ rodzi-ce JeJ m o ą uszę py a111a. . · 
W stołowym miarowy, systernatycz 

tJy ruch wiszącego, r zeźb ionego pu. ~ta-

1 ~;e. 

roś\viecku zegara odmierzał be:„ wy- N k 
tcb 11 kn ia Wszechpotęgę Czasu, tę naj- , · a ~orącvm I UCZVD U. 
większą moc Doczesnoś ci, której \tJ szy- tlenry k van Limburg należał do ty-
stko i wszyscy ulegają, wbrew woli I pu wielkomiejskiego pożeracza serc nle 
S\Vej, zabiegom, staraniom. · wieścich, przyczem posiadał jakiś prze-

Zadna moc fali czasu nie powstn}·- dziwn~ czar, któremu niewiasty o roz-

je zarazem. Limburg schwytał ją za rączki i po 
Około godziny 12-ej w południe I cząt je obsypywać pocałunkami. 

Fela opuszczała ak~rat .magazyn ~ j<:: „- Co ~a~ robi? Niechże ~an .da spo 
dwabiami, gdy minął Ją szybko Jak1s koJ, to am me wypada, am me ma 
samochód. sllnsu. 

Zanim się spostrzegła Limburg kta- - Może i nie wypada, ale sens to ma 
nial się jej uprzejmie. droga panno fclicjo! Niechże pani sa-

f eli serce zabito gwałtownie. ma przyzna - prosit Limburg. 
Pojechał dalej, jednak w odległości fela milczała oddychając głęboko. 

kilkudziesięciu kroków obejrzał się, po- Limburg z lekkim uśmiechem obser• 
cząf machać kapeluszem, zatrzymał sa- wował z boku jej' falującą pierś. Znał 
mochód, wyskoczył i biegl prawie na- dobrze ten stan przyzwoitych dziewic.. 
przeciw Feli. - Wracajmy - poprosiła Peta. 

- Sliczne spotkanie, widocznie Bóg Limburg wydał odpowiednie polece· 
chce, żebyśmy zrobili przed, obiadem nie szofe rowi. 
jeszcze amlńeką przejażdżkę - wesoło - A kiedy się sp6tkamy? - szepnął 
mówit Limburg. Przed chwilą rozsta- czule do uszka f eli Limburg. 
lem się z pani ojcem, odwiozłem go do - Poco to panu. Nie spotkamy się 
biura.... więcej, pan powinien się zająć intere-

/ 

- No i ma pan czas na przejażdżki, sami, a nie batamuceniem kobiet. 
przcciejj nie po to przyjechał pan do - Pani jest sfodka kobietka! - po-
Łodzi - żartowała Pela. wiedział Limburg. Proszę panią jeszcze 

- Dla pani zawsze mam czas. o jeden duet, chyba mi pani nie odmówi. 
- Straszny z pana gentelman - od Te śliczne paluszki będą akompanjo· 

powiedziara mimo wsz~stko zadowolo- wały - kusił Limburg jak Mefisto nie· 
»a fela. szczęśliwą, :Felo.. ,(D.c.n.). 
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Z międzynarodo.wego turnieju tenisowego w Krakowie. 

Moment z partji w arze mJ.ena.11ej, ~ której pp. Jt;flrzejoJ,?·slr.a i M. Stolt11Tow zwycię~ylt pp. Dubieńską i Foerstera u; stosunrm 6:J i 6:3. Od le.wej strony g:rajq pp. l>ldJi<n~ska i Faerster, 
fW, pr(!JWo zaś zwycięscy, z któryclł widać tylko M, Sto.larowa„ , 

· 11 S 1• ę z• y C lCD· uslys~ymy prZBZ radjO Il • dz1s, w sobotą 
· · 1-go lipca t 

Podróż 
# szarnanow n.a 

.-.-:.::---„ 

Ciekawe obyczaje religijne kapła.'1.ówl 
eskimoskich. 

Problem przeCfosfania się na mężyc szaman, który za chwilę ma się udać' na faiemnfczy prą.et _powietrza wieje przez 
ujmuje obecnie bardzo intensywne umy księżyc. Dziwna rzecz, że pogański ten izbę. Niejeden reżyser filmowy przyznał-
sły ucz&nyoh europejskich czytamy w obyczaj .nfo zniknął z życia Eskimosów, by szamam:iwj, że scena ta jest zainicjo-„L Kurierze Codziennym". Sprawę tę których większość oddawn.a już przyjęła wana z istotnym artyzmem. Nagle roz-
rozwi~a:li; co prawda bardzo prymityw- wiarę <:hrześcijańską. Lecz wsŻyscy, tak błyskują pochodnie -:;-- i oto oczom pełnie, szamani na półwyspi(;) Labra<for. Ro-k poganie, jak i chrześcijanie, nie chcą po- nych nabożineg-0 skupienia i trwo~i zebra 
rocznie udaje się kapłan eskimoski na zbawić się starego oby.Czaju -podróży sza ny.eh ukazuje się· szaman, leżący na zie
księżyc1 bez pomocy rakiety lub itm~h mana. na księżyc. zµi i _przywfr\zany do kołków w podłodze 
w_ymalazków .e1:·r~ej.s1~ich, .przyinai.mni~j Ga.Sn.ą już .światl~, podsycane olejem, w ten sam sposób, jak prz~d- swą podró
w1erzą ;" to sw1ęc:e zebrani . .esk1mosi, tranowym, fabę_ zalega' nieprzenikniona żą na księży-c. Szaman zaczyna opowiaucz~tniczący ~. t~J ~roczystosc1... ciem.Dość. Jedynie pochodn.ia· przyświe- danie, które powtarza się co r-oku i jest . Znany podroznik i badacz krar~w pod ca wątłem światłe:in dostojnikom wiej- dla Eskimosów zawsze jednakowo atrak 
b1egi;nowych, Jo~ Joh.uson, opowiada w skim, zajętym skrupulatnem przywiązy- cyjne. Otóż był na księżycu. Pół godziny 
spos.oh m~lo:vmczy 1 ~u:n-orystyczny o wan:iem szamana za ręce i nogi do kot- tylko dla mieszkańców ziemi trwała jego 
s:vo1ch V:~azemach, oqmeSl~nych w cza- ków, wbitych w podłogę karczmy. \'ifresz wycieczka, lecz tam na księżycu minął s1e po~ozy. szam~a n~ kSI~zyc. Aby cie ,i pochodnia gaśnie z głośnym sykiem przez ten czas rok cały. 'Miesz!tańcy ks1ę być ~wiad~em tej esk1r:io~kl~J uroczy- i nieprzebita czerń zasłania kapłana. ży_ca oezekiwali jego przybycia niecierstości, musrnł Johuson uzyc nietylko pod Srprytnie urządził się szalbierz pogański, pliwie i- przyjęli go bardzo gościnnie i 
stępu, lecz i łapó;vki. Prze\yodnik ~a- gdyż na uświęcone widowisko „podróży wystawnie. Dobrze si,ę im tam powodzi, p~z~ł reny do san,. na. kt?rych zaiął na księżyc'' wybrał noc, pozbawioną zu- znacznie lepiej, . aniżeli biednym miesz-
m1e1s~e wraz z gościem i poiazd pom- pełnie światła księżycowego. kańcom ziemi. Nie brak im tam ani ryb, knął Jak strzała przez srebrzysty martwy . . ani zboźa, ani smakowitej zwierzyny. step. Od czasu do czasu_ pr.ze;:ywało mo- Ze środka izby dobiega zebranyc~ Lecz , iapłanika :przepowiedziała także notonię horyzontu kilka skarfowacia- .~ar~ło:wy głos szamana. "!' mowe, P-ełne1 dla mieszkańców ziemi rok barrlzo uroły.ch drzewek lub wzlatywały ptaki, spło ~w:eci~tego P~tosu.' zdaJe .ze?ra:.iiym re- dz.ajny: Niechaj EsJ.pmosi nie tra-cą naS:iOne odgłosem jazdy, iaqe, Z~ otó ciało Jegc:, dziękt J?OffiOCY dziei, gdyż rok następny przy.niesie im 

Wreszcie wyłoniła się z bieli stepo- sp~zymie.rzony~h du~h~~· po2!baw!0Il;~ zu_ iękne zbiory ·i obfity połów ryb. Naa-wej skupiona wieś Eskimosów. Pojazd pełn~e zie1:1skie$0 • cię~aru,. unosi stę w chadzący -0kres będzie dla e.ski.mosów zatrzymał się przed karc.zmą miejsocwą. powie~zu ~ zna~du.Je się tu~ .Pod powałą. niebywa1e sz.częśliwy. B~ i tutaj dotarła już ,,kultura'' pod pos- S!ycha~ ta1emm::z7, trzaski 1 łoskoty - Z naboi:ną wiarą wysłuchali zebrani tacią wie}skich szynków. Dzisiej.si miesz- me mo~na odmowie sprJ:tu_ P0:U0CIU~~ eskimosi przepowiedni szamana. Hojnie kańcy okolic podbfogunowy-ch nie za- sz.amana -- . kap~an °:p;>wiada, ze wł~snie obdarzony ·szarlatan udał się d-0 domu, mies~kuią już chat ze skamieniałego ud.ale mu się przeb.ic . powałę izby. zmęczony „daleką" podróżą", . śniegu, jak to czytaliśmy w dawnych opi- ~resz:z z~r,ozy prze1muj~ zebranych, po · \Viara w istotę przepo>viedni szama
sach podróży, lee.z w domach murowa- n_ie..,~az wsrod szmu ,1 ~wLz.dą. kapłan.!?to- na i w prawdę jego pod.rófy na !księżyc 
nych na sposób europejski. 81 • z.e op~sz~za wła~me d~ch, a?y 51ę w jest u eskimosów niezachwiana. Ktokol-

WARSZAWA. 
SOBOTA, 7-00 LIPCA. 

12.00-13-.00 - Muzyka z płyt gramo!c:no• 
WYch: 1. Rimskij-Korsakaw: 2 fantazje z 5ze· 
herazady, 2. Twti: Za jeden pocarune~ •. 3. l<~ 
biinstetn: Melodia, 4. J. Casta<lena: Plesn, 5. J.1-
mes Colon: Nostgalia Andaluzza, 6. Goun~d: 
Muzyka baletowa z op. „Faust", 7. J. Berhn: 
Don't wait too long, 8. WhiHng: Where is . my 
rose of Waildk1, 9. Kern: Sunny, 10. Gcrshwmg: 
There's a boat man on the Volga, 11. Lyman, 
waglier Robiinson: Mary lau. 13.00-13.10 -
Sygnal czasu, hejnal z wieży mariackiej w. Km· 
kowie, k-0munikat lotniczo - meteorologiczny. 
15.00--:15.20 - Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodar-czy· oraz nadprogram. 17.00-18,00 -
Słuchowisko-dla młodzieży - transmisja z Krę.
kowa. 19.00-19.20 - Rozmaitośd. 19.30-19.55 
- Odczyt: ,;Mlł'1ltyna i Malarstwo Padewsko
Weneckie - (dział „Sztuka'') - wygłosi dr. 
Marjan łienzel. 20.05-20.15 - Nadprogram, ko
munikaty. 20.15 - Muzyka IJopularna (trans· 
misia z Doliny szrwaicarskiei) : l. Rossini: U
wertura do O"Pery „Tancred", 2. Bizet: fantazja 
na tematy z op. „Carmen". 3. Moniuszko: Pieś1i 
wieczorna (trnns.kr. na trąbkę solo i orkiestrę). 
4. Jain Strauss: Krew wiedeń~ka, walc - wyTrn
na orkiestra filhannon.ti warszawskiej pod dyr. 
Tadeusza .M.azurkicwicza. 21.00 - ~oncert ze 
stu< ja z udziałem nadkanto-ra GerslZDna ;liroty 
(śpiew), Bronisława Ginoburga (wiolonczela) i 
prof. Ludwika Ursteina (akomp.). 1. A. Dwo
rtak: Andante z koncertu wiolonczolowego ~ 
odegra p. Oi!ncburg. 2. a) Al. Stradella: Arja, b) 
Verdi: Aria Radamesa z op. „Aida" - o<lśpic
wtt -p. G. Sirota. 3. a) Stutschewsky: M'chol 
Kedem, tanjec wschodni, b) Zeitlin: Eli Zion -
oocgra p. GJncburg. 4. a) $zomo watismach Zion 
psalm, b) Owinu Meikejnu (Qj{:ze, Królu nasz), 
modlitwa .- odśpiewa p. O. Sirota. 5. J\:I. Brnch: 
I<o.J Nidrei - odegra p. Ginchurg. 22.00-?2.05 
- Sygna! czasu, konmnika•t lotniczo - meteoro
logiczny. 22.u5-2Z.20 - Komul!libty PAT-a. 
22.20-22;30 -- Komunikaty: policyjny, sport<r
wy, oraz nndprogram. 22.30-23.30 -- Mu.zyk;t 
taneczna z restaurncli „Oaza''. Orkiestra pod 
kier. W. Roszkowskiego i I. Karbo\'.iaka. 

Dyżury aptek. Podróż.ny i jego przewo.dnik znaleźli udac w stre;y P?d?-1ebne 1 prosi. zebra- wiek wyraziłby wątpliwość w praw<lę je•ię niEW<Jstrzeżenie w wielkiej izbie, otu- nyc;h, aby cterpb~i~ cze.kali na ~ego po- go słów, naraziłby się na sł>0wną, a na-leni w olbrzymie fufra, 1'ak wszyscy obe- w~ot • . Posłuszni Esk11nos1 oczekUją ~apo: wet i czvn.ną zniewaQ"'. I ta:k C<)'"Ocznie, Dziś, w nocy, dyżurują apteki: M. Lipca (ul. d ó t t ; ~"' „ Piotrkow"Ska 193), E. Millera (Pio!rkowska 46), cni. iWkrótce miało zacząć się widow1s- '~1 e. z'..anei"? powro. u z ą samą. Wlarą 1 gdy .nadchodzi lato podbiegunowe. udaje !ro. I oto na środek koła wprowadzono ~1~1phwosc1ą, .z .iktorą wy~ł~c~UJ~ nabo- się szaman na księżyc aby przepowied- \V. Groszkowsk!eg~ (KO!llstantyn~:vs~a 15\,_.A. n .~ b<l t et - zenstwa w kosctele chrzesc11anskim . . . . d d - t h b' -- Perelmana (Ceg1elma::ia 64), Il. N1ew1aroWS!\.le-pospo 1.e50 o. a: ·usa, przez. ·K·orego .. , . • · n:ami swo1erru \>ac 0 uc Y ieruiyrn es·1go (Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Sta-t<łchmany '[>IZesw1~c~ło gołe c1.'l.ło: Ob.- ~rze~iJa poł godzmy. ~ ~:>wu sły- kimosom. ry Rynek 9}. O» dartus ten, to własnte ka:płan esk1m-osk1, cha,c :r>ełen grozy szum, <lzw1ęczą okna, 
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o reąrnrnn·a[i~ łektoaue:ynH ~o· Am~tertmu. 
15 repr!zen~antów „białago orla" odpowiada sfa· 
nowisku, zaimowanamu przez naszą lekką i'tłetykq. 

Dziś, gdy po trzech elim~acyjnych I a żadnej tam, gdzie posiad.apiy małe szan 
tawodach lekkoatletycznych, 1eden tyl- se. · 
ko żawodnik i 3 zawodniczki osiągnęli Wśród panów wyznaczono, ja:k wia
minima olimpijskie,. ~taje się ;."'<;'t_tpliwen;i. t ~'<>~~· Kost;ze~s~iego .. P~L~. uznał, · bi
.le PZPN. ustanaw1a1ąc te m1mma, cos- . Ją-c się w piersi, 1z po-nunięcie tego płot
kolwiek przesol~ł. A więc na 9-ej Olim- ' karza wysokiej klasy, dlatego że nie uda
pjadę mus~ał.by jechać tylko por. Baran, llo mu s.ię osiągnąć minimum olim.pijsk~e~ 
ze swym s~1et.n~. dyskiem, p. ~o:i:op~-c i go, byłohy tak samo. absur~em. Przeci.ez 
ka ze swoim mllleJszym, ale µ1erownre płot.ki, są koukurenqą, gdzie często ma
świetnym i · wreszcie dwie gómoślązacz- f my dyskwalif.iikację a więc zawsze istnie
ki: - sprinterka Breneró_wna i świetna I je możliwość choćby pr~ypadkowego, ale 
stayerlta Tabacka. · ni-emniej ożąd~ego dla .na-S doskonałego 

Zdaie się, że .Jakie rozwiązanie kwe- miejsca. Mała zazwyczaj liczba startują
&tji granic~yły z absurdem a PZLN. swem cych w Igrzyskach ~a 400 m. prz~z płot: 
ostatn:iem pos.tan'Owieniem potwierdził ki przema~i.a.ła tez za obsadz~wem ~e} 
jawnie fo, co dotąd było taiemnicą publi- ~cm~urenq1. Osoba Kostrzewskiego w1ą
czną: minima były wyśrubowane dla d'O- ze S'lę ze. spr:'l~ą, ~ztafety 4x-400 m. 
pingu zawcdnik6w i że nie będzie ich 1:'u r?wmez biorą<: pod uwagę słaby 
się śdśle stosować. Boć mamy dziś cały ~k .b~egu sztaf etowe~o 4x400 m. W_Y
szereg rzeczywiście pierwszorzędnych 1 słame JeJ było pod zna'!cl~m zapytania. 
lekkoatletów, których nie , bra:knie na I Jednak PZLN. ~zczęśliWle . zreflektował 
Olimpiadę byłoby krokiem cOillajmniei 1 ze wzgl.ędu n~ ~1ebywałe. Jak .na nasze 
nierozsądnym, skoro stać nas już było n.a\ sto.sunki. W)'llll~ 4-00 m. 1~yiw.idualn~ch 
wysyłanie tylu zawodników (i niezawod <lima • l?opr~edmego, . gdz,:e . zawo~1cy 
ników) zgoła niepotrzebnych. kwalifikac1e wykazali, a ze s1lny wiatr 

A W • n"'my od pan' ""nac ...... ~e przeszkadzał im w czasie biegu sztafeto-
1ęc zacz IJ , ..., "'~ t · · · · h · I d b · 

feps eh w stosunku clo wyników zagra- wego - ~ i:iz nte ic w,~~a; 0 _rze. się 
ni zy h · · · e stało, gdyz iest rz:eczyw1SCJe ruewrnle 

c.znyc ' ruz panQWl • państw, które mają po 4 zawodników ro-
Taka Kilosów.na przegrywa o pierś biących średnio po.niżej 51 sek. 

po brawurowym biegu na 800 mtr. do wy Listy naszych olimpifczyków lekko
równywującej tn.h-Umum olimpijskie Ta- atlety-czny.ch clo·pełnił zupełinie słusznie 
backiej. Czac jej 8:30,2, któremu br~k Malainowski w 800 m. a wyrazić naieży 
ni'ecałych 7 sekund do rekordu światia, nadzieję, że znajdzie się ieszcze na nlej 
jest gorszy od minimum jedna:k PiZLN. Ceizik w dziesięcioboiu, który ·.vyka
zupełnie słusznie zresztą - pomimo te- zał pr:Zecie, że jakie 6.600 do 6.800 punk
go wyznaczył ją na Igrzyska. To samo od tów leżą w granicach jego możliwośd, 
nosi się do dyskobolki Kobielskiej: brak tylko niezna.czn.ie skabczył s.ię i będzie 
jej v.'}>rawdzie było 34 cm. do minimum niezbędny ja:ko reserwowy do sztafety. 
olimpijskiego, jednak jedzie jako druga, Dalej wcho<lzić musł w · grę Trojanowski 
obok lepszej .z.awódniczki, gdyż ma s~ na 110 m. przez płotki, mający już e.uro
se zajęcia miejsca punktowanego. Dale'], pej<ski czas 15,8 s,ek. i wresz::ie powinien 
n.a:szem zdaniem, pa 100 m1:r. powittlna bez jechać - Adamczak, któ~'Y utrz:ymuie się 
wzg.Iędnie start·ować sokolica Hulaniec- wciąż na wyżynie około 3 m 60 cm. 
kia, prawie, że nie gorsza od Brenerówny. , Wten s.posób naHa drużyna l~kko-
Wdodatku Hulanicka jedzie do AmsteT- aHetyc.zna składająca s1ę z 6 zawodni

damu i tak w grupie gimnastycznej bT>a- czek i 8 do 9 zawodni'ków. Liczba taka 
żyny, a w.ięc jej start nie przyczyniłby nie przekraczała moż:i.v-.J:;d. !inansC\
komitetowi kosztów. W ten sposób listę wych komitetu Oli:npij ;kiego i odpowia
r;awodniczek możnaby zamknąć. Mieli- dałaby stanowisku, zajmowanemu w 
byśmy po dwie w konkurencjach silnych Ś\"iecie przez n:isq lekką atletykę. 

Ekspozytury łódzkiego koł101um sędziów 
we wszvstkich miastach naszego okręgu„ 

Reorganizacja ł6dzki.:·go kolegium sę-, W dniach najbliższych :założone zosta 
dziów po rozłamie w piłkarstwie polskim ną ekspozytury w Piotrkowie, Radom
przyczyniła się silnie do rozwoju tej pla- sku, Tomaszowie itd. Wogóle OKS. dą
cówki. Obecnie ŁOKS. posiada wysz:k-0- ży do tego by wszystkie miasta :p<>siadały 
lonych sędziów, czego dowodem że, własnych sędziów i w ten sposób odcią
Łódź w me·czach ligowych ogrywa pier i.y szereg wydatków klubom. 
wszorzędną rolę. Za inicjatywę powyższą należy się 

Troska o zorganizowanie sprawnej OKS-owi uznanie. 
maszyny sędziowskiej nie schodzi z po-
rz:.ą,d.ku dzie.nnego tej organizacji. Ostate- '9łt9M••••MH•••••••••••••••H• 
tnio przeprowadŻQn<> sezreg udogodnień 
dla klubów, w tym celu zorganizo-wano 'łł ' Ir 
kurs sę~iowski w Kalisz.u, czł~nko~e · "(\WIETIAJlzr~ 
OK.S. kazdoraZ\owo w czasie sędz1owan1a TECHNICZNYCH {;' ""-

meczów byli jednocześnie wy1dadowca- PLANÓW euoowt~NYCH ~ f/!•u11, ' 
mi, postan.owiono z<uganizować w całym . na papierach świo!ioczułych/ v,,l\ow 
okręgu swe ekspozytury, na wzór 21agra ~OZYTYWNYCH,NEGATYWNYCH wyko")Mld 

nicy, stąd powiedzmy już obecnie sę- I o~~AllDOWYCH ~/ ZAKłAD KLISZ 
dziów w Kaliszu, który w ubiegłym. tygo- '-~~Ci) __ f ___ 1~~~o=at 
dniu zdali przed k<>misją egzaminy na sę ~.X..:)J~ 
~ziów. Egzaminatorami .byµ: .P· H~ke, Tel. f1„7Z. Plo~rkowska N~ f OO 
Jako delegat PKS. Reathg 1 Bua. iako 

1
. • 

członko·wie zarządu OKS. ..... 9,„ ••••••••••• „.„„ .................................. „1 
i . ·Konkurs Sportowy „Expressu UJi1czorn1go" i I na odgadnięcie rezultatu meczu: I 
: Ł. K. s.-Wisła I 
1

1 I „ Turyści-Warszawianka 

I• Wynik meczu__ __dla drużyny------------ I 
Imię i nazwisko .. _ • • 

I Adres ···--· 

anm„..ANMłr1ea•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kalendarzyk spórto·wy 
na dziś i jutro. 

Kalendarzyk sportowy na dziś ;. ju· 
tro ożywił Się z.nów nieQo. Brak zawo
dów pitkarskLqh o mistrzost\vo oJzwy
czaito sympatyk6w od piłki nożnej, nic 
dzhv:nego, how.iem publiczność .iest wy
bredna, żąda g"i:er emocjonujących. 

Jutrzejszy mecz Wa·rszawfanki z Tu
rystaimi ożyw1i trochę życi·e "'SP·GrtO\Vr2, 
wnies:.e w razie zwycięstwa Tury~tów 
nową wiarę i na ch:wllę sportowcy bę· 
dą mieli znów naJdz.iejc, że Łódź 11'.e po· 
wstanie na szarym końocu w tabeli. Za· 
wody odbędą się na boisku D. O, K. lV 
w niedzielę o godz. 5.30 p. p. 

Skład fioletowych jest następuj;~cy: 
Lass, Karasiak, Kubik, Hintz, WiellszE>k, 

Boisko przy Wodnej, godz. 11, Szturm 
- ·Oratorium. sędz;ia CwiUch. 

Bo:iisko Łl(S., godz. 11, Strzelecki 1\ 
S. - l(raft. sędzia Jastrzębski. 

Boisko W. K. S., godz. 11, Po-goń -
Bi1eg, sędiza Szczygielski. 

Boisko W. K. S., godz. 17, TUR. -
Siła, sędzia Dowbór. . 

Boi!sko S. S. K. M: (Chojny), godz. 17, 
S. S. K. M. - L. K. S. B. W., s<;dzia 
Szor. 

Boisko przy Wodnej, godz. 17, Sztcru 
- Słowackf.ego, sędzfa Przybylski. 

Bois·~o w KaHiSzu, godz. 17, I(. J\. S. 
- L. K. O. S„ sędzia Rak1mvsiki. 

Kaban, frankus, Węglowski, Kulawiał{, KOLARSTWO 
Bałczewski, Hermans. Skład ten muże Jutr-o na szosie K<rzywie - Si ryków, 
jeszcze ulec zmianie w Hnji ataku, lecz TUR. organizuje wyścigi kolarskie mic;
dopiero w ostatniej chwili;· czy na dobre I dzyklubQwe. W programie bieg międzv· 
- zobaczymy. klubowy na 25 klm .• bieg gł wny na 30 

Drugi zespól H&10wy Ł. K. S. wyleż- klim„ bieg turystyczny na 15 klm., bi-eg 
dża do Krakowa na mecz z Wj1sfą. Skład dla p1ań na 6 klm. Począf.ek o godz. 9-ej 
czerwonych jest na:stępujaicy: Jakubiec, rano. 
Jerzewski, Gałecki, Gosławski. Kubiak, „Makkabi" organizuje wycie:::zl<ę k-0-
Jasidski, StGllenwerk, Moskal, Cylł, Peja, larską do Łasku na 80 k.lm. Wyja'zd z 10" 
Śledi. ka.lu klubowego o gooz. 6.30 rano "IY nie· 

W Łodzi i na prowi1ncji grają: dzielę. 
Dziś: o godz. 18, na boisku przy 'i\1od Ł. K. S. organi.zufe wycieczkę kotar 

nej - Ci. Al. S. - Hakoah, sędzia p. Bira. ską do Dłutowa via Pab.jam:irce na GO klm. 
Na boisku w Kaliszu, g.odz.. 17, Ju- Wyjaz.d o godz. 7 rano w niedzielę. 

trzenka ·- Prosna, sędz.ia p. fritsche. 
Jutro: na boisku ŁKS., god:z. 15, Ra

płd - Samson, sędzia Lange. 
Boisko ŁKS., godz. 17, Orkan - P. 

T. C., sędzia Kowa:l1ski. 
Bo:i·sko Sokorta w Pabjanica:::h, godz. 

11, &>kół (Pabj.) - Sokół (Zd. Wola), 
sędzia Piietsch. 

Boisko Burzy, godz. 17, Burza -
TUR. (Zd. Woła), sęcfaia Busiakiewicz. 

~oisko w Zgierzu, godz. 11, Sokół -
II-TUR., sę<l.ziia Marowita. 

Bois}rn w Zgi:erzu., godz. 17, K. K. S. 
._ Gwiazda, sędzia Sobociński. 

WY CHOW ANIE FIZYCZNE I PRZY• 
SPOSOBIENIE WOJSKOWE. 

Jutro w Rudzi_ę_, obo}s: Skicmiew:c. 
nastąpf ·otwarici·e obozów letnich w. f. i 
p. w„ zorganizowa-ńych przez D. K- IV. 
Na otwarciu będą obecne władze pań• 
stwowe I samorządowe. 

STRZELANIE I TENNIS. 
Dz,iś i jutro na kortach J strzdn!cy 

Ł. K. S. przy ul.. UnJ.i 2, zawody tennl:
sowe i strze'Lęckie, dostępne dla wszyst„ 
kich. 

Pabjanice-Kalisz 
międzymiastowy mecz lekkoatletyczny odbędzie się 

w najbliższym czasie. 
Dowłatlu}emy się, że z iITTJcjatywy I <lą ro pderwsz~ tego r.Q-dzaju zawody mię 

Kałisza ma odbyć się w najbliższym cza- dzymiastowe w okręgu t.ódzkim. 
sie mecz lekk-0-atle:tyczny drużyn obu Termin zawodów P Cl'bjanioe ~ Kal'.sz 
miast. Zawody odbę:dą się w Kali!Szu. Bę- zostanie ustalony w dniach najbliższych. 

Szosowe mistrzostwa Polski 
odbędą się _jutro na trasie Kraków-Tarnów. 

Łódź, 7 lip;::a. 
W dniu jutrzejszym, dnia 8 lipca zo

stanie w Krakowie rozegrane mistrzo
stwo Polski w kolarstwie szosowem. 
Na starcie najwybitniejsi „szosowcy·• z 
całego kraju z mistrzami województw 
na czele. Trasa biegnie z Krakowa do 
Wieliczki, Niepołomca, Bochni, Wojni
cza, Tarnowa, Pilzna i z powrotem. 
Ogólny dystans wynosi 200 kim. Start 

obok ro~tki wieliczkowskiej o ~odz. 1 
rano, metą. w Wieliczce. 

Z todzian startować będą: mistrz 
szosowy województwa Kłosowicz z To 
warzystwa Zwolenników Sportu, Sier
piński z Łódzkiego Towarzystwa Cy„ 
klistów oraz Boczkowski z ŁKS-u oraz 
Sowiak z Pabjanic. 

Życzymy im pełnego sukcesu.. 

„Hakoah" wi1dański pragnia rozegrać w laodzł 
dwa macza. 

W ciulu wczorajszym pod a-dresem I nteż z graczami, ldórzy powrócili z Am~ 
ŁKS·u nadeszła ofi.cjalna propozycja war ryki. 
szawskiej Legji w sprawte m~zu w 1'>-l Według wszelkieg<> prawdopodobicń· 
dzi z wiedeńs·ls;im li:akoahem. stwa, ŁKS. wyrazi zgodę na powyższe 

Włiedcńczycy· godzą się wzegrać 1 spotkanie. . 
względnie 2 spotkania w czasie cd 15 Decyzj.a zapaidm1i1e na jednym z rJaj· 
lipca do 15 sięrp.nia. Zobowi:ązują się oni bli'ższych pos1edzeń ŁKS-u. . 
do przyjazdu w pel.nyim skfadzi.e, rów· 

Szwadzi dziękują nam za doznaną gościnę. 
· Łódź, 7 lipca. Związku Piłki Nożnej prezes śląskiego 
Dnia 3-go b. m. o godz. 9-ej m. 17, okręgowego Związku p. flieger, kon

rano piłkarska reprezentacja Szwecji sul szwedzki p. Manke oraz liczne gro· 
opuściła Katowice udając się via War- no sportowców. 
szawa do Rygi, gdzie dnia 8-go b. m w Pożegnanie nosiło charakter bardzo 
niedzielę rozegra mecz międzypań- serdeczny, przyczem szwedzi wyrażali 
stwowy z Łotwą. Drużynę szwedzką niejednokrotnie swój zachwyt z PQWO
na dworcu żegnali z ramienia Polskiego du gościnności doznanej w Polsce. 



TEl\TR 
RE\UJł 

TEl\TR 
REWJI 

CASI o 
Dziś powtórzenie premjery rewji! 

nowy nrnoram I nowy zuoół artntnmYł 
liDśClnrtE WYSTQPY: ltiuty Boł~kiBj, 
Haliny i Anny Zabo:kinych, R. li erł· 
Sieńskiego, W. Zdanowicza, z. Ragro 

i innych oraz baletu. 
Wielka rewja aktualna 

„Tylko dla dorosłych" 
W 2-ch częściach, w 14 obrazach 

- pióra -
J. Boczllowslliego, J. Wima, Toma i Domosławskiego 

...at11I W programie między innymi: l•llłła 

I ,,NA RYBKACH'' 
skekh J. Wima 

,,SEN'' 
scena choreograficzna 

• • 
,,ŁOZEC:ZKO" 
operetka J. Boczkowskiego 

,,RA DJ O" 
za kultsami stacji nadawczej 

,,ZA JEDNE 20 CiR. '' 
sprzedawca uliczny 

,,TRICiEMINI'' · 
sketch muzyczny J. Wima 

,,MOJA SYMPATJA'' 
pios. Piotrowskiego 

,,IDŹ PAN SPAĆ'' 

Olli Z pne~Uawienia o 1. I i m-ei. 
Kasa czynna od 12 do 2-el ł od 4·ef. 

SPLE DID 
Dziś I dni następnych 

Wielki podwójny program I „„ „ 
„Ludzie bez praw" 

Dramat z życia rosyjskiego. 

W rolach głównych 

arł:yśd Moskiewskiego Artystyczn. Teatru 

S Jakowlewa, 
N. Szaternikowa, M. Stepanow, M. Doronin 
FJLM o pl~'rnel wystawie 
FIL>\1 o wleJklch walorach artvstycznych 
FILM który każdet;?o zaciekaw i ć musi 
FILM będący prawdzlwem odzwlercladlenrem epoki pano

wania f:arycy Katarzyny Włell<lej 

światowej wytwórni ,Sowkino' w Moskwie 
Biii. „ 

„Lekka Izabela" 
Szampańska komedła o rozkosznei ionce, pałacu 

t 100.000 złotych rocznie. 

Citówne role odtwarzają 

LEE PARRY 
F rieda Richard. Gustaw F rohlich 

Hans Wassman. 
„!,•~„~:.',\':."''·„·;,' .. ·~ - ~""·'' „ .. •J. '~ ·•;,· •• ·.·.;·-:,..1·_;.,---„,·. - .~, 

o K AZJA! u· k . ' Dr. med. 

~~~ rn11DJIEI li! 26 u :.~~;;,""~ wa po 01111an 'mn 
=~§'§-~..§ u - umeblowane z wszclkiemi wygodami ! 

zaraz do odnajęcia. Jeden frontowy Chor. wewniitrzne 

A PRZYBYCINA z balkonem, drugi słoneczny o~ podwó- Andrieja 43 
. rz:a. światło elektryczne i łaz~enka;. telefon 64-;!l. 

m~~na dosta~ 00falÓW fe[lfiQ ID810· Orla Nr. 3 m. s. front Jl piętro. Przyjmuje od 11·12 
duzv wybór • "~ „~~\ł~ł"ł,@"-~.,__,łiUf.! "'~'.u.t! 

wany[b :d:~~e~ lolter S:a~~k~~bc~ ÓTA TłłisAHi\V-oTci~r ~ 
tylko PO 2 lł tygodn OWO. ~ae~br?z~~ Rollanda. . Ossendowskiego, Decob~: lekarz. n!ntnfB 

Jlllllł'l'll•------------------·== CDOOOCOJrJOODO:CCJC03DDLDJ ~~=~:J:;:a·{r:i:re~i~s~i~źilii f. Horowin 
Kursy Hłerowców Samochodowych l3'1ko w nowootwqrz. czwtelni orzyjmu1e w l~cz 

O 6 Ol I ATA" tódt. fi.go Si•rpnia 32 alcy pizy ul. Piotr. 
t) fi fi T • KOWSK!ej 294 

W W O V N A 1 • pr. 0 c:yna +·$ze piętro codziennie od gods 

• 1 ~~~~~~ 2-7 wiecz 
Łódź, Piotrkowska Nr. 111, tel. 49-11. DP med. I Dr. ~~~', 

Szkolne samochody o podw6in.eJ kierownicy, ułatwiafące i ~ tem!Jgur"J[l HElalaER Pokój 
przyśpieszające naukct (patent stosowany wszęd:ie zagra- ~. ftl\ ~1 Chorobyskórne Dm@bfOWallJ 

n iCA) Chr, skórne we- I wener••czne k 
"" • neryc„H • płdowe "' frontowy z elę .„ 

Kurs zostaje otwarty w poniedziałek 9 lipca 1928 roku. Konstantynowsu 12• rtawro·t 2 !ryczn. ~wiatlem 
Opł •ta za kurs normalny zł. 95.- w ratach 1yg1Jdn owych po zł 20.- Tel. ss-s2 do 10 r. 1-2 i s-B 1 wszelkiem wy 
Zapisy przyj no..vane są w lokalu szk clnym od łl ranr> d • 8 w1ecz. Przy1muiir od 9-t dla pań spec, od godam• wolny od 

z• fWpiM!NWiWW &81'i!S5'1 !fi• & od 6-S. Dla paó 5 6 l~go l1pCll, Wia· 
. od 4 _ s. dla niezamotnych domość: żerom· 

LECZNICA I Dr Roman I Dr. med. Doktór Dr. melł. Dla ntnamoinrclt cen» lecznlc. skiego 22 m. 14 

lekarzy specJallstów . 1 gabinet denty. • n ... 11b1· PZ K ,. nger ~0'1' aner Ceny ISUOlt. ..„ . .o.„ •• afl~ styczny przy Gornym Rynku B • !U U 
Piotrkowska 294, teł. 22-89 ornste1n ~ 1 43 Doktór Dr. med. 

(przy przystanku tramw. pabjanic- „egieln am. Chorob wene- ~ ł . . k ~t o·~ I 
k

1
ch) przynnuje chorych w choro- . T~I: 41·32. '1'3J rt.~ne," •kOrne Dzielna Ml 

9
• n ll"'leJtlY I nr~a . t;;I bach wszystklclł specjalności od g. cbor. wewn~trzne i nerwowe Specia11sta chorób ł wros6111 fal ,..,, m.98. ij il ! (i Ro•"'••łe 

I (J rano do 7-cj po poi. Szczepienie skórnych, weneryc1.· lec:&enłe lamp" Choroby skórne. • 
ospy, analizv (moczu. kału. krwi, Ciec•oc1' nelZ' nych i moczopłciO kwarc. weneryczne I mo- specialista chor6h Moniuszki 11, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. I n 11, wych. Nabwle!lanie Aodrieja Nr. 2 c~c::yłcl~:.:· skómvcb i wene- te'efon 63-22. 

P d 3 • I "li O du lampą kwarcową. · rycmvch ~~ potrzebna zdolna ora a Z'll.0 e WI a ,, rmnuz • Prz:yim~je od Tel. 3;!·28. od 8-10 I o<t5-8 . . Choroby skórne manicurzystka W!zyty na mieście. 8 d 1 o ano God iny pn::yięC: Leczenie lam," n1otrkowska I weneryc:rn~ elek-lod :r11raz oo zakła· 
Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele PRflf RWATYWY (Cl na g. d ~ Sr • od 1.30- ?. .30 dla Pai\ OdlidwarlCOW\ r TEL. „4 9"' • p .tro~erapt·s 1 du fryzjerskie~o 

• 

t "" ~ I O 0- W. od 6-8 dla Panów 7" na po~ie- „ · "'' . r_;y1mu1~ 0 - Polu.dniowa JS Wi-swietlne. Naświetlania lampą kwar- re tes) Dla pań od 3-5 Wr11edz;1ele I SWlę· kalnta dla l'an. przvfmuf• w lipcu I od 5 8 wiecz, 1tock1. 1 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby niedoścignionej wartości! oddzielna poczeka! I od 10 - 12 Dla Pai\ odł3-S tvl,ko w ~rody i nie- ~~I~~ 5ztuczne, korony ztote. platynowe po po 

i mosty. Radjo-Gumm Centrale, nia. · dzielę od 10 rano 
• •i;.:,,'I>. ,,,,._ ~"· !!.łll ~'ł. ·-.----· do 2 po poł. W niedziele I święta do godz. Z po p. Wien. Capislran4asse 8. ••••~••..... ..~ ~l}t'ł~'t"ł•'n"lrl•-. • 

---- w t.odZłii.-4.óo miestęcznie . .::za-mlatsco11•a 5 zł. - -0-ł · Prenumerata m1es1eczn1e.-Zagran1c. 1 zrotycb 'lliesięcznie.- . g oszenta: 
. Odnoszenie do doms.>w W groszy. --- -= -

~edakcJa I AdaJlnistracia. P1ołrtowsta e. Oodzlny przyfę~ red;..kcfi 6--t 
'f'oJelonJ redakcP 27·24. 36-ł3. a..-44 po por. Rękopisów niczamówlo-
Telefoa •d•lolstracjl 32·H - - - - t1Ycb nic zwraca si~ - - -

ŻWY~ZAJNC: 8 '' n wlers~ mOlm!tl'OWJ' (na stroo~ 10 szpalt). W TfKSC~1 
40 gros:ry za wierz mll"..netrowJ lu stroule 4 ::zpalty) l.arerzynov.-e I zaślubin pe 
t.e.kścle IO zl Zamlelscowe o 50 proc. Za&r. o 100 proc. drożej. Za termin'JWJ drallł 

011oszcó adminlstr nie odpowiada OJ'obne IO &r Poszuk pracJ 5 1r NaJmu 5U li• 
U&losienła kołoro•r lmllllaaaJAa wlełke>AC CwluC llroerJ 100 pr~ea& droa.t 

i;'" 117daW111ctwo ~eeubllki" ai 1 ...., odl.oW· ~Vład7sła'N Polak. W drukarnl-:RepuL~- S. z On. Odll:l>IOtrkow~ka 49 J lS. Redaktor odpnw. Ji1111 Orobe.lnla.k. ' 




